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i oderwanie części Sude 


LONDYN. 
PAT dowiaduje się, że podczas, 
rozmowy Chamberlaina 2 Hitle 
rem wysuwane były jakoby | 
projekty kompromisu, opartego 
na następujących zasadach: 

Na obszarze narodowościowo 
mieszanym w Czechosłowacji a 
przylegającym do Niemiec, 
czyli w kraju sudeckim, miałby 
się odbyć plebiscyt pod kontro 


Korespondent! 


ręczona przez wszystkie państe 
wa, sąsiadujące z Czechosłowae 
cją, których mniejszości otrzy: 
małyby również podobny sa» 
moórząd terytorialny oraz przez 
W. Brytanię, Francję i Włochy. 


CHAMBERLAIN O ROZ: 
MOWIE Z HITLEREM. 


LONDYN. Premier Cham- 
berlain przybył do Hestan o g. 


lą wmiędżynarodową i pod nad» | 17 29 


zorem iniędzynarodowej policji 
Plebiscyt ten miałby wyka» 
zać odsetek ludności w poszcze 
nych c%ręgach, pragnącej 
ć przydlczoną do a 
względnie życzącej sobie pozo» 
s w obrębie Republiki Czer 


chosłowackiej. 


Stosównie do wyników tego 
plebiscytu, obszary, na których 
odsetek pragnących być przy» 
łączonym do Niemiec byłby 
bardzo znaczny, wynoszący np. 
więcej, niż 75 procent i graniczą 
cy z Niemcami, zostałby przy» 
łączony do Niemiec, inne zaś 
obszary, na których odsetki nie 
byłyby tak znaczne, otrzymały: 
by samorząd kantonalny w ob» 
rębie Republiki Czechosłowace 
kiej, która uległaby przekształe 
ceniu na federację zneutralizo: 


waną. 
Neutralność miałaby być po* 


Dziś pełna T 


IBELA LOTERII 


Chamberlain, wysiadając 2 
samolotu, oświadczył: 

„Powróciłem prędzej niż przy 
puszczałem, z podróży, która 
byłaby jak  najprzyjemniejsza, 
gdyby nie fakt, iż byłem tak bar 

zo zajęty. 

We czwartek po południu 
odbyłem dłuższą. rozmowę z 
kanclerzem Hitlerem, Była to 
szczera tózmowa, ale przyjazna. 


CIESZYN. Korespondent P. 
A. T. w Cieszynie dowiaduje 
się, że w dniu wczorajszym ko 
mitet porozumiewawczy stron 

jctw polskich w Czechosłowa» 
powziął poniższą uchwałę: 


Stronniciwe Ludowe a wybory 
2 października odbędzie się kongres nadzwyczajny 


Wczoraj odbyło się w War- 
szawie posiedzenie Rady Na- 


czelnej Stronnictwa Ludowe- |p 


Bo. 


Po rozpatrzeniu sytuacji po- 
litycznej przyjęto rezolucję, 
która głosi, że Stronnictwo Lu 
dowe ustosunkowuje się pozy- 
tywnie do rozwiązania Sejmu 
Senatu. Ocenia w całej rozcią- 
głości ten akt i rozumie inten- 
cje orędzia P. Prezydenta 
Rzplitej, 


Dalej rezolucja stwierdza, że 
nowe wybory mają sią odbyć 


mi, a więc wpływ na układ 
kandydatów _pozostałby nie 
zmieniony. 

W tych warunkach Rada Na 
czelna postanowiła zwołać na 
dzień 2 października kongres 


i [nadzwyczajny celem przedsta- 


wienia mu wytworzonej sytu- 
acji i powzięcia ostatecznej de 
cyzji w sprawie wyborów do 
tb Ustawodawczych. 


jolacy w Czechosłowa 


tych samych praw i swobód, co inne mniejszości 


rzed wyborami samorządowy | 


zzo - | 


Sj jesteśmy zadowoleni, iż 
mogliśmy nawzajem całkowicie 
zrozumieć nasze myśli. 

Oczywiście nie powinniście o 
czekiwać ode mnie, bym rożtrzą 
sał teraz, jakie mogą być wyniki 
tej rozmowy. 

Muszę przede wszystkim os 
mówić przebieg rozmowy z mor 


imi kolegami i radzę wam byśr 


cie przedwcześnie nie przyjmos 
wali „żadnych  nieautoryzowae 
nych sprawożdań na temat nar 
szej rozmówy”. 

LONDYN. Narada u premie 
ra z członkami rządu i lordem 
Runcimanem zakończyła się o 
godz. 8 wiecz. 

O godz. 9.30 król udzielił pre 
mierowi specjalnej audiencji w 
Buckingham Palaste, w toku 
której premier złożył królowi 
relację ze swej rozmowy z Hit 
lerem. 


W/obec sytuacji, jaka zaiste 
niała na terenie Republiki, ko» 
mitet porozumiwawczy Strone 
nictw polskich w Czechosłowa 
cji stwierdza uroczyście, że ludo 
ność polska na Śląsku Zaolżań 
skim domaga się rozciągnięcia 
na nią tych wszystkich praw, 
przywilejów i swobód, jakie o» 
trzyma jakakolwiek r 
narodowa w Czechosłowacji. 


KATOWICE. Komitet Walki 
o Prawa Polaków w Czechosło- 
wacji wobec rozwoju sytuacji 
politycznej w tym państwie, a 
w szczególności na terenach, ża 
mieszkałych przez Polaków, ja 
ko wyraz żądań uchodźców po 
litycznych ze Śl ka za Olzą, 
podejmuje inicji .ywę skoordy= 
nowania pragn sń synów tej 
ziemi w kie nku zabrania 
przez nich ste iowczego głosu 
w chwili, gdy los tej ziemi się 
rozstrzyga. 

Wszystkie usiłowania Pola- 
ków o wywalczenie dla siebie 
należnych im praw znajdą peł- 


Regularna bitwa z Arabami 


Podczas tałodziennej walki padło 140 powstańców 


LONDYN. Wczoraj po pos 
łudniu niedaleko miejscowości 
Ramallah w Palestynie stoczona 
została regularna najwię e z 
dotychczasowych bitwa między 
zgromadzonymi w tym miejscu 
oddziałami powstańców, liczą” 
cymi produ tysiąc. udzi, a 
wojskami brytyjskimi. 

Bitwa trwała do zachodu 
słońca, kiedy powstańcy został 
rozproszeni. W walce najwięke 

udział brały samoloty bry» 


SZ J 
ʻe które w liczbie 13 atas 
piski, powstańców i wystrze” 


liły przeszło 5 tys. naboi 2 kas 
rabinów maszynowych. 


Na placu boju powstańcy po 
zostawili 140 zabitych. Samo» 
loty To gęsto podzius 
rawione kulami powróciły do 
swoich baz. Żaden z lotników 
nie został zabity, 

Również w pobliżu Latrun sa 
molot brytyjski, patrolujący 
zaatakował oddział 18stu po» 
wstańców, zabijając Il-tu z nich 

Teone noc w Palestynie 
była względnie spokojna. U» 


szkodzono jedynie pod Beizan 
rurociąg naftowy i podpalono 
wypływającą z niego ropę. 
Poza tym Jerozolima była 
przez całą noc odcięta od świae 
ta z powodu przecięcia przewo» 
dów telefonicznych. Zabity zo» 
stał w Haifie detektyw Arab. 
Wedlug ogłoszonej 'statysty: 
ki, w przeciągu ostatnich dwóch 
tygodni zabitych zostało w Pa 
lestynie 188 Arabów, 35 Ży» 


dów i Śsciu Anglików. Ranioe 
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tów od Czechosłowacji? 
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DALSZE NARADY 
WE WTOREK 

BERLIN. Koła niemieckie 
odnoszą się z wielkim zaufa- 
niem do rozpoczętych rozmów 
w Berchtesgaden. 

Władze niemieckie zareżer- 
wowały cały gmach hotelowy 
w Godelberg nad Renem, gdzie 
dalsze rozmowy pomiędzy pre- 
miererń Chamberlainem a kan 
clerzem Hitlerem podjęte być 
mają we wtorek przyszłego ty 
godnia. 

ROZWIĄZANIE PARTII 
HENLEINA. 

PRAGA. Rząd wydał zarzą- 
dzenie o rozwiązaniu partii su- 
decko - niemieckiej. 

BERLIN. Niemieckie Biuro 
Informacyjne donosi z Pragi, że 
ukazał się tam urzędowy komus 
nikat, stwierdzający, wbrew po» 
przednim doniesieniom, iż stron 


ne i energiczne poparcie ze 
strony zorganizowanych Zaol- 
zian. 


Drugie zwyciestwo 


bokserów 

KOPENHAGA. Reważowy 
mecz bokserski Warszawa — 
enhaga wywołał bardzo 
wielkie zainteresowanie, gromae 
dząc w sali stadionu przeszło 
tysł widzów. Duńczycy wysta» 
wili zupełnie nową repreentację. 
Warszawa odniosła drugie zwy 
cięstwo w stosunku 10:6. 

Polaków zwyciężyli: Rote' 

holc, Czortek, Kowalski, Kole 
czyński i Ożarek, przegrali: Sob 
kowiak, Doroba i Sowiński. 


nictwo Niemców sudeckich nie 
zostało rozwiązane, a tylko jego 
działalność uległa zawieszeniu- 

HENLEIN NIE ZOSTAŁ 

ARESZTOWANY. 

PRAGA. W kołach niemiec: 
ko » sudeckich zaprzeczają wiae 
domości, jakoby enlein. b 
atesztowany. Konrad Henlein 
znajduje się ha terytorium Nie 
miec, Również na obszarze nie: 
mieckim znajdują się najbliżsi 
współpracownicy Hienlaina. 

ODWET BERLINA. 

LONDYN._ Specjalny spra 
wozdawca „Daily Mail" * 
Berchtesgaden —- Ward Price 
donosi: 

Dowiaduję się, že rząd Rze» 
szy wystosuje niebawem notę 
do rządu praskiego, grożąc ate» 
sztowaniem Czechów zamiesze 
kałych w Rzeszy jako zakład 
ników, jeśli nie ustaną napaści 
na Niemców sudeckich. 

PRAGA. Urzędy powiatowe 
wydały w 63 miejscowościach 
pogranicznych rozkaz, aby lude 
ność cywilna oddała władzom 


broń i amunicję i złożyła je w 
wyznaczonych miejscach. 
Magistrat miasta Pragi wydał 


> ata: wszelkiej spekue 
acji i podnoszenia cen, żąc 
karami pieniężnymi do 0000 
koron oraz karą więzienia do 
6 miesięcy i odebraniem konte- 
sji handlowej. 

ERLIN. Z Fuerth donoszą 
że w miejscowości Neumarkt 
(okręg Eger) został zabity przez 
czeskiego żandarma sudecki 
Niemiec. 

BUDAPESZT. Rząd er 
ski założył u rządu mia ga 
prótest przeciwko niczym nie» 
usprawiedliwionym zarządze»s 
niom natury wojskowej nad gra 
nicą węgierską, jak również 
przeciw naruszaniu granicy wę» 
gierskiej przez czeskie żamolo» 
ty wojskowe. 


Bose d szo | Goci 
Uciekają do Pragi i Niemiec 


wskutek rozruchów w Sudetath 


BERLIN. Prasa niemiecka ża 
pełniona jest informacjami z 
pogranicza czeskiego o wzrasta 
jącej fali uchodźców niemiec- 
kich, którzy przekraczają grani 
cę i znajdują schronienie na ob 
szarze Rzeszy. 

Dzienniki donoszą o ciągłych 
aktach ucisku i gnębienia lud- 
ności niemieckiej w kraju su- 
deckim. 

Policja rewiduje mieszkania 
działaczy niemieckich. 


Misja lorda 


Niemieckie Biuro Infotma 
ne oblicza liczbę uchodźców nie 
mieckich na 25 tysięce, Znajdu 
ją oni schronienie w oddziele 
nych obozach. 


Wskutek rozruchów na pos 
graniczu czesko - niemłeckim, 
dał się zauważyć w Pradze na- 
pływ uchodźców z tych ters- 
nów. Obliczają, że w ostatnich 
dwóch dniach przybyło do Pra 
| gi około 2000 ludzi. 


straciła racje swego istnienia 


PARYŻ. „Temps” w artyku. 
le wstępnym komentuje sytuae 
cję w Czechosłowacji i wyraża 
przekonanie, że przez ostatni roz 
wój wydarzeń misja lorda Run 
cimana właściwe stała się całko 
wicie bezprzedmiotowa. 


no zaś 49 Arabów, 42 Żydów| Chociaż lord Runciman por 


zostawił swą małżonkę i współ 


pracowników w Pradze, jest 
rzeczą wątpliwą — pisze 
„Temps” — aby wobec zerwas 
nia wszelkich rokowań między 
rządem praskim i Niemcami su 
deckimi oraz wobec proklama» 
cji Fenleina pośrednictwo Run 
cimana było w dalszym ciągu 
prowadżone. 


Str. 2. 


Odprawa wcicwodów 


W dniu 16 b.m. odbyła się u 
prezesa Rady Ministrów į minie 
stra Spraw W/ewnętrznych gen. 
Sławoja Siładkowskiego odpra 
wa wojewodów. 


Niillonerem 
może zostać ten kto kupi 
los do l-ej kissy 


w szczęśliwej Kolekturze 
WARSZAWA 
Targowa 57 i PI 3-ch Krzyży 13 


gdzie padły następ. wygr. 
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— Krasoń! Zejdziecie do kan 
celarii... 

— Franciszek Krasoń, tak? 

— Tak, to ja. 

— No, jutro już wychodzicie 
na wolność... Cieszycie się? 

Człowiek o twarzy koloru 


ziemistego, przyodziany w sza: i chwiejnym krokiem odchodzi 
ry strój więzienny, wzrusza | Do celi wraca, na jeszcze jed: 
wrzedziwnie ramionami, a w ru. |ną noc koszmarnych myśli o jus 


chu tym trudno jest ocinależć 
radość lub niezadowolenie. 

— To się jutro od rana przys 
gotujecie, zdacie wszystkó ód: 
działowemu, no i pamiętajcie, 
żebyście tu do nas nigdy nie 
wracali... A cóż macie zamiar 
robić na wolności? Do roboty 
jakiej pódziecie, czy jak?... 

Więzień jeszcze raz wzruszył 
beznadziejnie ramionami, rozło: 
żył ręce i mów nic nie odpo» 
wiedział... 

— Macie tam, zdaje mi się, 
trochę pien'ędzy w depozycie? 
Wyście w warsztatach koszykar 
skich pracowali? — stara się kos 
niecznie podtrzymywać rozmo+ 
wę sekretarz, aspirant straży wię 
ziennej — Dużo tam macie? 

— Siedemdziesiąt parę zło: 
tych... 

— No właśnie. Zawsze uż 
z tego będzie można coś zacząć. 


LA LOTERII 


Czwarta kiasa — %0-iy dzień ciągnienia 


1 i II ciągnienie 
GŁÓWNE WYGRANE 


Stała dzierma wygrana zł. 5.000 padła aa 
At. 59004 

Zi. 5000 na n-ry: 35074 74800 119033 

Zt. 2.000 na n-ry: 150 7626 15396 26436 26562 
06507 45596 52711 67736 73554 76280 89950 93237 
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Jak żylą ludzie, na których zaciążylo pietno przestępstwa? 


| Przeznaczony do jutrzejszego; cę pod kluczem. 


Nr. 262. 


Przecież nie macie chyba zamia”| jeść dadzą regularnie trzy razy, ry wolnością. W/olnością ludzi, 
ru tracić tego? Żonę macie, dz.ei na tydzień, gdzie policja nie tro) którzy mają wejść w życie z pięt 
cik. * . į pi, mając już przecież przestęp:| nem przestępcy. 

Mimo woli w toku tych rozs 
myślań, rodzi nam się zasadnis 
cze pytanie: ` 

— Co się dzieje z ludźmi, któ- 
rzy wychodzą z więz'eń? Jakis 
mi drogami toczy się ich dalsze 
życie? Co czynią? Jakim prze: 
óbrażeniom moralnym podle: 
gają? . 

I postanawiamy na te pytas 
nie sami sobie dać odpowiedz. 
Postanawiamy pójść śladami lu» 
dzi, którzy niegdyś byli bandy» 
tami, złodziejami, defraudanta: 
mi, kasiarzami, kto wie jeszcze 
czym. Postanawiamy iść najs 
pierw śladem ich przestępstw i 
| Ha, na którym się zrodzily, a po 
tem wejrzeć do ich życia obec» 
nego, do życia jakie zaczęło się 
po odbyciu kary. 

I oto przedstawiamy pierwszą 
„2! postać z tej niezwykle ciekawej 
nieńia nie odgrywa żadnej abso galerii: Urzędnik starostwa, któ 
lutnie roli bo jesz-ze przed zwol ry dopuścił sie defraudacji okos 
nieniem rozmyślają nad tym,| Dłusie lata pobytu w wiezie: | ło 25 tvsięcy złotych. 
jakby się dostać do więzienia Z niu, albo nawet miesiące tylko,| Jak do tego przestępstwa dos 
powrotem, jakby sobie na nowo nrze!-reśliłv tym ludziom wszyst) szedł i jak je uiawniono? 
zabezpieczyć spokojne życie w ko, Życie, które już raz ukarało| Opowiemy o tym w następ» 
ponurych okratowanych celach, ! ich za przestępczy czy więziee | nym numerze. 
gdzie wylenić się można, gdzie niem, karze ich teraz po raz wtó: Ers. 


101% Policja_ aresztowała 16: 
a ka ns me letniego Tadeusza Bocias 


zwolnienia czlowiek w więz'en:| Ale dla pozostałej wielkiej 
nym kitlu kołysze się na nogach masy ludzi, opuszczających 
dzień w dzień więzienia polskie, 
‘kwestia zwolnienia stanowi 
zm wen D U jeśli nie 
i - : Ą „ | chcemy ogólnie twierdzić, że tra 
ad ne FR% 4a sat zedię. Mają wrócić do życia, 
zący się sen o nowym, miezna kóre ich nie chce. Mają wrócić 
nym, przykrytym ciężką kotarą d które d 
niepewności dniu. do towarzystwa, re Cawno 
ich już wykręśliło. Mają wrócić 
Idzie na taką noc, ów Franci:| do rodzin, które kto wie, czy w 
szek Krasoń, idzie na taką noc, | iagi długich lat pobvtu w wię: 
Bieńkowski, Krawczyk, Sochac| zieniu nie zapomniały o nich. 
ki — idą na takie noce Nowa:| Nie mają pracy, bo stracili ją po 
kowie, Kowałscy, Kamińscy,'set| wiawnieniu przestępstwa i nic 
ki, tysiące ludzi, którzy dzień! nie mówi o tym. że tę pracę os 
w dzień po odbyciu wyrokiem | trzymają. A jeśli jej nie mieli 
przepisanych miesięcy lub lat | przed osadzeniem w murach wię 
więzienia wychodzą na wolność | -*ennych, to przynajmniej mogli 
i zaczynać mają nowe zycie. liczyć na to, że ktoś się może 
ol| za nimi wstawi, że ktoś może po 
służy im tak niestety jeszcze 
wszechmocną protekcją... 


sx =P mma — >" || BRDĄ | 


Dla wielu z nich kwestia zw 
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Oświadczenie przewodcy Sud y 
Przewodniczący nia — uznał rząd za rzecz wska. 
frakcji sudecko + niemieckiej zaną zawiesić działalność parti 


PRAGA. 


echiego 


Kundt wystosował następującą ; sudecko » niemieckiej. 


odezwę do wszystkich Niemców| Nie 


| 


rozstrzygnięć stoi Europa, jedyn os | : 
iles l deckich w naszej ojczyźnie, 


EA ' 
Ulegając politycznemu nacis 
skowi krótkowzrocznych elemen 
tów, które ciągle jeszcze nie zda 
ją sobie sprawy, wobec jak waż 
nych 
w tych ciężkich aniach przes 


bląd! Nie jest już dziś rzeczą 
rożstrżygającą, czy part:a i orga” 
nizacja istnieć będą w Crecho» 
słowacji, czy też nie. 


Rozstrzygajscym cla has jest 


ie dalszy los Niemców sue 


Starcia wegiersko-czesko 
na obszarach, zamieszkałych przez Węgrów 


BUDAPESZT. 
Agencja Tele 
Plauen, że władze czeskie ro 
poczęły serię  prześlałowa 


Węgierska | 
graficzna donosi z resztowano , 
z w następstwie czego Upszło do 
A'szerezu starć pomiędzy Czechae 


W miejscowości Pozsony ae 
kilkunastu Węgrów 


również na obszarach, zmieszka., mi a Węgrami. 


łych przez lucność węgierską. 


Japończycy idą naprzód 


i zamuja missta tiaSkie e 
TOKIO. Agencja Domei do» |Fengkiatang, o 10 km na połuć» 


nosi: Wojska japońskie zajęły nie o 


ostatnio umocnienia chińskie, 


d Tiehsz.htun. 


Zajęcie przez wojska japoń: 


położone naprzeciwko Wusuech skie Szangczeng i Kwangczou 


spowodowało zagrożenie pcłu 


Równocześnie wyruszyła inna niowego odcinka kolei Pekin » 


kolumna japońska z Kwangts 


posuwając się również w kierun nyang, 
i 


> . 


ku Wusuech. Wa te ża 
Tiehsziktun, o 20 


gły 
m na połudz 


i, Hankou, gdyż miejscowość Sis 


leżąca w pobliżu tigo 
odcinka kole:, oddalona jest jes 
cynie o 100 km od zajętego 


nie od Kwangtsi, i dotarły do 'przzz Japończyków Kwangszow 


Sensacyjna sfera 


wykryta przaz łódzuą policję 
Nieprawdopodobną w swej laty 22-letnią Wiktorię Step- 


iezwykłości rferę wykryla 
tych daiach policja łódzka. 


w niewską, aby wejść w pos.adae 
| nie jej posagu. Przy tym tak do- 
Do mieszkania Artura Jobsa, skonale się maszowala w c.ągu 

przy ul. Boernera 4 przybył re: tego dług ego okresu czżcu, że! 

wien m'ody mężczyzna, który 'ej „m 


nto 
bLA m 


dał się za Eugeniusza Stein: domyśla'a. 


arta i prosił o pożyczenie kil-| 
kudziesięciu złotych. Jobs od: obecnie prawdziwego ojca riese 


Władze policyjne pos“ akują 


mówił a wówczas Steinbart za: ka Wiktorii Stępniewskiej. 


Napoleon Sądek 


czął się awanturować. Jobs zas 
alarmował pol'cję, która odpro» 
wadziła awanturnika do komisa- 
riatu. Tu okazało się, że Stein» 
bart jest ewangelikiem, pos' ada 
żonę i dziecko. 

Przy przeprowadzeniu rewi 
zji osobistej policja ustalia, że 
Steinbart jest... zdrową, ładną 
i młodą kobietą. Wobe* tak sen 


sący*nego odkrycia, władze przyj 
stąpiły do wyświetlenia tej mase _.czny na uucy Uwczej. Luyby| N 


karady, 

Wkrótce ustalono że Stein» 
bartówna, pod-jąc się za męże 
czyznę, poślubiła przed trze:ra 
"Bum onna NK 
MI u p miey lipcowy, gwas 
ne a PA: Pie 
Czys o fezcz.lny 3 kg. 6- w . 
10 zł. o kg. 19 zł. 20 kg. 3670 zb. 
Wraz z blaszankami i ożył poczto- 
wą wysyła za zaliczzą „PASIEKA 
w Trembowli Nr. 367. 


Cofnij się 


Żabawnie to brzr i, ale 
AO W IZEcz, niocoŚCI: 
Mała muszna Uraiewu 


tak 
ła ruch 


nie maia musz«a, ruch na ulcy 
vueit] Mysewy buwty wasiu Salil 
„„ęty. 

A było tak: 

Ulica Lw.za jest bardzo wą: 
ska. Wiecej jas jewado auto tne 
przejedzie. 

A tymczasem pan Bucck wy» 
jechał ciężarowym autem z gara, 
zu i zctanął się oko HM z 
ciężarowym awen sasiada, pas 
*| Zakużka, który i A regłicy 


Cumme | je} w uliczsę. 


WARSZAWA I (Raszyn). 
NIEDZIELI DN. 18. IX 33 R 


7.15 wSerdeczna Matko 7.20 Muzy 
8. |ęP panna. 8.00 Dziennik poranny. 


S Audycja dla wsi 9,15 Regionalna 
fransmisja # Tarnowa. 1145 Przeglą 
ulturalny, 11.57 Sygnał czasu 1203 
oranek symfoniczny. 13.00 „Dwie mi 
losci Władysława Syrokomli" — S-XIC 
literacki 13.15 Muzyka obiadowa. 
1440 Transmisja z dożynek. 1505 Av» 
dyja dla wsi. 15.45 — 15.50 Prze:wa. 
1550 Transmisja z Kamienicy między 
Påńštwowegò meczu pilkarskiego 
„Polska — Niemey". 1640 Rechal 
Śpiewaczy. 17.10 Muzyka lekka ipły- 
ty). 17.50 Tygodnik dźwiękcwy. 18.00 
„Polskie Radio w gościnie u leśni. 
ków* — koncert rozrywkowy. 20.00 
Progtam na jutro. 20.05 Płyty. 20.40 
rzegląd polityczny. 20.50 Dziennik 
wieczorny. 2100 „Warto żyć" = we 
šola audycja. 21.40 Wiadom'8i spot 
towe. 2200 „Od przedmieścia do 
przedmieścia" — audycja słównormu: 
cyćzna. 2300 -» 23.15 Ostatnie wis- 
domości. 


WARSZAYWA M (Mokotów). 
15.00 Muzyka fortepianowa. 16.00 
Felieton aktualny. 16.55 Program na 
1700 — 22. zerwa. 
odcert solistów. 22.50 — 2355 Mw 
zwi lekka i taneczna (płytył 


tost siebie 
en sposób 


Auta stanęły na 
i wyminąć s.ę w ża 
hie mapy: 
— Còfnij się pan! — krzyke 
nzł pan Ducek. 
ban nie możesz? — 
zimarszacył brwi pan Zakutek, 
= Nie mam czasu! 
— No to bęcziemy stal! 
+ Proczę bardzo! Żabo.zy: 
my kto dłużej wytrzymi. 
Żakutek zańskił papierosa, Bu 
cek zapalił fajltę. Zakute: wys 
polił sześć papierosów  Buće 
cztery taży hanctniał fajkę. 
Wreszcie Zakutók wyjął Ras 
zetkę | raczął czytać, 
Dlugo pah zwvkle czyta 
gazete? — Krzyknął Bucek. 
Gódzinę, 
= No to ia się tvinezacen 
zdrzemnę! A ża rodzinkę pó» 
proszę panź o ńazetkę. Bö ja też 
cheg przeczytać. 


Pa 
s 


tarat w neb" darn, w któe 


vowie r.. m9. * Nyska? pt”: 


2260 “YM obydwa: rs'esz*»li. 


tym wł-śnie czasie żona 
Fakutka schodziła so schodach 


dajcie się wprowadzić w 


onka” niczego się nie 


t +8 


Ni 
WA 
HI 


È. 


F 


j 


|z koszem bieliżny, a żona Buc: 
ka wracała z podwórka z wy. 
paną pierzyną. 

a drug.m piętrze obydwie 
nie zatrzymały się. Schozy b 


! trze 


zm.NSĆ. 
— Cofnij się pani! — krzyk- 
'gła Duc! owa. 
— A pani nie możctz? 
— Nie mam czasu! Do 
A się śpieszy! 
— A mnie lo kuchni! Zupe 
m No to będz'em staly! 


my kto tłużej wytrzyma! 
LJ 


W tym samym 
zana Bucka poczuł mysz i wpadł 
så szsfę stojącą na kórvtarzu. 

Z drwgici strony wpadł pies 
pana Żakutka. 


Psy żetknęły się i spojrzał; 
mą sichie wrogo. 
— Cof-ii sie! — szczeknąl 


des pana Zakutiia. 
— Ty się ćclnij! — odszczek: 

mał pies Duc". . 
Żaden z nich nie chci 


A 


a E E ZZ n E E E WK 


z! 


' byt wąskie, zeby się moziy wy. 


UPAŁY! 


czasie pies | Nie martw się 


| ustgi i 
lzaarektowane przez Czechosło. chosiowacj', szczególnie zaś pole 


a 
fą i dziura n podle tze, bytyby 
zatarasowane, gdyby nie mała 
MUSZA». 


Muszka ta szacerowała po sto slysze przerażiwe piski swo 


le w meszkaniu bana Bucka i 
przez nieuwagę strąciła kruszkę 
chleba . 

Kruszxa petoczyła się tuż pod 
sznarę w podłodze. 

Karaluchy poczuiy chleb i wy 


mogla | lazty z dziury. 


Psy usiyszałv szmery i sko- 
czyły dn mecz”anis, przewraca 
jęz po crodze krzesla. 

Stojące na schodach niewiae 


i stosuj 55 


ran! 


sty usłyszaly hałas przewracze 
nych mebli i pobiegly na górę. 
Panowie Bucek i Zakutek w 


ich żon, zeskoczyli z aut i poe 
vegi na pomoc żonom. 

W międzyczasie skradziono 
m, pozostawione na ulicy auta. 

I dzięki temu przez ulicę Owa 
czą znów będzie można przeje” 
chać. 

zięki małej niepozornej 

muszce ruch kolowy ulicy został 
uratowany. 


. 
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== Proszę bardzo! Zobaczy», WDS KO A OACZZRZAOAZZRAKCZENEOWRRRAOEEONON 


Sukienka Ci się zniszczyła pod 
Ręce masz wilgotne? Nogi Ci się pocą? 


DINOL" 


— płyn przy pocenia pach 
— proszek przy pocenłu óg 


prawa Śląska Cieszyńskiego 


PARYŻ. Naczelny publicysła 
„Łe Jurnal” St. Bricć, omawia: 
‘pè zagacnien e Śląska Cieszyńr 
kiego, pisze: 

„Terytorium to było kiedyś 


cy odzyskają trzy  miliówy 
swych rodaków, Czyż wówczas 


I będzie można przeciwstawić się 


|bowrotowi do macierzy innych 
mniejszości natodowych Cre 


P- tażyłu rie więc na ziemi wącję, lecz Polacy nigdy nie zre skiej i węgierskiej? 


: czekały to br” że. 
. 


14 emet 


Inaałsami4 P.. 
kasią Żatutka, | 
| 2 mes "a 
exod mm (esej ną 69: anie, 
chv nie mówmłv c'e wwn nat, 
* czekały e2 be "zie. 
4 a 


> EE baraluch do miesz: 
A Faska 
Dira bla waska i koralu* 
Srauriee wl r= wprost sieui: 


T nie w doo jak dlugo uli a 
©Qwcza, schody szpara ża sza: 


Jzygnowali z pretencyj do tego 
R =) 
"PAU 


Sprawę cieszyńs“a omawia 
zatoka nezes!ny redaktor dzien 
Aika „Petit D'en” Maseeqli w ar 
skule n, t. „Należy ztekonstruo 
vag Czechosłowację”. 
Mut. 
U głny mira rozwięcemia żegode 
W adena Co, wyją? 
luz == ma”. 74 szĄsty*o 
ko w tej formie, w aortale 
uucgezmne, Ne może ist" 68, 
W” ten czy innv sposób Niem 


ma (= 
na Ę 


a" laj © 
s) = 


iersta przedstawia kón: ' 


Byłoby  najzupŚniej słuste 
|nym, logicznym i rozsądnym, 
zby przyszło do odpowiedniego 
sprostowania granicy polsko» 
czeskiej i polsko węg'erskiej. 
NY ten s"osób otrzym ma 
tód polski i węgierski satysłake 


Autor  krytykułe polityk 
nc a w stósynku do Wie 
wier, pisze, że obecnie Francji 
nasuwa sig ekazja, abv poparta 
in'ciatywe. która odda spłar 
wiediwnść Polsce i Węgrom. 


. 


o K.RYLSKI 


Seweryn Poradzki, słynny przedsiębiorca budowlany a 
poza tym znany kobieciarz zapoznaje w Warszawie tajemnie 


czą kobie:ę, która oczarowała go swą urodą. Milioner zapos 
mina o swej żonie i dzieciach i pozwala wciągnąć się  przce 
wrotnej kobiecie do bandy przestępców, działającej pod 
przykrywką tajemniczego Bractwa Biatych. Banda ma na 


swym sumieniu szereg morderstw, a gdy Peradzki pragnie po 
ajęwczasie wycofać się, zostaje przcz nich porwany. 

erszt bandy znany ar.hitekt inżynier Hetman - Hete 
mański pragnie zgładzić Poradzkiego — napotyka jednak na 
opór Ireny, pięknej kobiety, której zadaniem jest właśnie zwae 
biać szereg mężczyzn do zbrodniczej działalności. Wobec tee 
go Hetmański wyszukał artystę Slawctę, który z wyglądu jest 
niezwykle podobny do Poradzkiego. Hetmański znał tajcmnie 
cę życia Slawety, a mianowicie: morderstwo, które ten popel- 
nił i zataił: wobec tego poczał go Szantażować, chcąc zmusić 
go do odegrania roli „Peradzkiego”. 

„.Slaweta zgodził się na propozycję Hetmańskiego, udał 
słę do jego domu, gdzie dokładnie wystudiował rolę Sewery- 
na Pcradzkiego. 

Pewnego dnia turyści w górach odnaleźli omdlałego Pos 
radzkiego. Przeniesiono go do sanatorium, a komendant poe 
licję zawezwał telefonicznie do Zakoawy. 

Poradzki udał się do biura, gdzie 
Puchałę. ' 

„Poradzki“ onowiadał szczegółowo o tym jk go upros 
wadzono, gdy nagle padło pytanie Puchały: Czemu ona pana 
nagle zwolniła? 

— Czemu tak nagle pana zwolniła? — powtó- 
rzył Puchała raz jeszcze swe pytanie. 

„Seweryn Poradzki“ wiedział, że takie pytanie 
psdnie. 

Wiedział, że nie wolno mu na to pytanie odno- 

wiedzieć zbyt szybko, nieprzemyślanie, tak, jak 
gdyby ono było z góry przewidywane... Musi namy- 
ślać się trochę... Ta sprawa powinna być dla niego 
samego nieiasna... 

Postąpił właśnie w taki sposób. 7 marszczył 
czoło, jak gdyby się poważnie namyślił i w końcu 
powiedział: 

= Sam nie rozumiem.. Długo rozmyślałem 
o tym... Może dlatego, bo wiedziała, że i tak ze mną 
nic nie wskóra... 

= Czy groziła panu, Że. pana zamorduje, — 
pyta Puchała, notując odnowiedź Poradzkiego. 

«== Nie pamietam.. Ale sam modliłem się 
© śmierć... | 

= Tak, jasne, człowiek w takiej sytuacji, jak 
pan... Niech mi pan jeszcze powie, czy rozmawiali- 
ście ze sobą, zanim pana zwolniła? 

~- Nie, od dawna nie chciałem z nią rozma- 
wiać... Nie mogłem znieść jej obecności, sam dźwięk 
jej głosu wywoływał u mnie dreszcze... 

-— A kiedy zaprowadzono pana w góry, czy 
wtedy była sam na sam z panem, czy też uczyniła 
to przy pomocy innych osób? 

=~ Tego zupełnie nie pamiętam... Ach — west- 
chnął nagle „Poradzki*, jak gdyby ta cała rozmowa 
sprawiała mu niesłychane cierpienia. 

Ale to, o czym milczy Poradzki wywołuje w 
umyśle Pucvały szereg domysłów; notuje coś s 
protokóle. I aczkolwiek ze słów Poradzkiego nie 
dowiedział się nic konkretnego, to jednak wyjaśni? 
sobie wiele ogniw z tajemniczego znikniecia „Po- 
radzkiego”... Teraz zrozumiał również Puchała, JJa- 
czego w liście z Mikułowa nic Poradzki nie pisał 
o tym, jak się nazywają jego prześladowcy. 


przyjął inspektora 


tem policji Franciszkiem Uziembło? 
zgodnie z neleceniem przewod: Izby wysłał do niego list, w któe 
niczacero Tzby, który  wszczał| rym menant an, abv nat” h—'sst 
już dochodzenie w tej sprawie, przybył do P-ruża i zgłosił się 
odpowjedziano mu: 


PO 


"SENSACYJNA 
WSDOŁCZESNA OSNUTA NA 
PRAWDZIWYCH ZLARLENIAGH 


Tak, nie ulega wątpliwości, że ta czarna dama 
to jakiś wampir, skoro potrafiia tak diugi czas 
utrzymywać go pod swym urokiem, nie u,awniając 
niczego o sobie. 

A podczas gdy inspektor Puchała notuje, pe- 
łen sympatii dla tej ofiary wyrafinowanej bandy, 
spogląda na nicgo „Poradzki* z niecierpliwością, 
chcąc się już pozbyć tego inspektora o tak przenikli- 
wych oczach, w obecności którego czuje się ta:: nie- 
swojo; szczególnie że zadaje mu pytania, które 
przyczyniają mu tyle kłopotów, mimo iż przygoto- 
wał się do nich dokładnie. 

— Tak — rozmyślał Slaweta - Poradzki, spo- 
glądając z podełba, ukosem na Puchałę, który szuka 
czegoś w jego papierach. — Hetman - Hetmański 
miał zupeiną rację. Scena z Puchałą będzie najtrud 
niejs7a... 

A chociaż ,„Poradzkił' udzie, że płowa go szale- 
nie boli, chociaż twarz jero skrzywiła sią naibar- 
dziej udanym grymasem, to jednak nie pozwala in- 
spektorowi odejść... a 

Puchała, widzac miną Porad”"iezo, proronujeń 

— Panie dyrektorze, może ja teraz odejdę... 
Widzę, że jest pan przemęczony... Przyide jutro... 

— Nie, nie — odnowiada „Poradzki*, który 
chce od ramı zn"ńrzvć ta scen’, hv nie mink winćej 
do czynienia z komisarzem nolisii, — To trwało 
tlko chwilę. Przyidzie.. Zdaje się, że miał mnie 
pen o coś zapytać? 

— Tak — odrzekł Puchała. — Chei"lem nana 
zapytać. czy owego *ragicznego wieczora miał pan 
przy sohie pieniądze? - 

— Oczywiście, oczywiśwa.. , 

— Jle to pieniedzy miał pan przy sopie? 

— Nie pamintom, ale miałem zamiar spędzić 
z nią gdzieś wieczór.. , 

— Czy miał pan jatioś niarfainnti hi-nterio? 

„Poradzki" rzucił, jak gdyby mimo woli, spoj- 
rzenie na swe palce. 

— Tak, ta'r... Sanitka hrvlantowa w krawnrie... 
Zaraz, zaraz... Przecież sam ją oddałem temu chłop 
—— Ta. nó*ał pan o tym w liście. Czy oddał mu 
pan ws-vstko? 

— Nie pamiętam... 

— A wiec, r7-% nieni-dry ji 
kleinotów zabrała ta dama, czy też ktoś z jej oto- 
czenia? Å ; 

— Być moze — odrzekł zakłovotany „Poradz- 


paS pattia 


RU 
. 


— Dziwne. dziwne... A iednsk Aawiumenrv zo- 
stawili panu? Muszę panu przyznać. że po raz pierw 
szy w mej kr"jerze mam do czynienia z tak osob- 
liwym wypadkiem. 

— Niestety, to wszystko wydarzyło się że mną! 
"— westchnął Poradzki. 

-— Teraz chciałbym nana prosić o wyjaśnienie 
jeszcze iednej okoliczności... 

— Słucham. słucham... 

— Czy pamieta pan swą rozmowę z aspiran- 
spogląda 


wzgiedu, że bvł to jeden z po- 
stów i stanowisko  zsimoware 
przez niego parals7ow=ło wszels 
kie dochodzenia. Gdyby z po» 


Nr. 262. 
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Puchała na papier, jak gdyby chciał stamtąd coś 
wyczytać. — Było to przed pańskim wyjazdem.. 
Czy pamięta pan? 

— Franciszek Uziembło? — powtórzył Poradz 
ki — przecież to mój krewny... 

— Tak, opowiadał mi... ; 

— Chcialbym się z nim spotkać... 

— Niestety, nie ma go w kraju. Wyjechał w 
sprawach służbowych, tym razem do Ameryki po- 
łudniowej. Ale przekazał mi szczegółowo waszą 
ówczesną rozmowę... Czy pamięta ją pan panie dy- 
rextorze? Odbyła się tu w biurze! 

Rzekomy Poradzki, który był już na to pytanie 
przygotowany, udawał, że cice sobie przypomnieć, 
po czym powiedział: 

— Tak, tak przypominam sobie... Siedriał na 
tym samym miejscu, gdzie teraz pan sizdzi... Chcia- 
'em, by mi copomógł... 

— Czy tylko ram? — zdziwi? sia Pucheta, — 
Czy pamięta nan dokładnie o czym pan z nim wte- 
dy rozmawiał? 

— Wie pan, panie inspektorze, skłamatbym. 
gdybym powiedział, że pamiętam dokładnie te roz- 
mową... Przypominam sobie jednak, że ktoś nam 
ją przerwał nagle... Zawezwano mnie do domu pod 
pretekstem. że się coś wydarzyło z moją żoną i 
dziećmi. 

— A wise pami-ta pan coś! — zajrzał do na- 
nierów Puchała. — A o czym to panowie ze sobą 
rozmawiali do chwili, gdy wam nie przeszkodzono? 

„Poradzki* znowu zmarszczył czoło. jak gdyby 
„ohie z trudem "rzypominał, ale nic jakoś nie może 
sobie przypomnieć... ` 

— Nie paminto”m... 
A tak, toraz ramiętam... 

— A wise? 

— Chciałem, by dowiedział się, 


Nie przypominam sobie... 


kim jest ta 
Irys... 
— Nie. nie. panie dvrektorze, U>iemhło opo- 
wiedział mi coś zupełnie innego. Czy mam panu 
czynownieć? 

— Prosz... À 

— Opowiadał pan o fakimś swym przviacie- 
“i, którerm ktoś sřontażuie... Pański przyiaciėl po- 
"a'ryewał kogoś... Nie miał jednak pewności, czy to 
saot właśnie ta osoba... Prosił pan Uziem*łe, by do- 
wied-i"ł.się, kim jest ów szantażysta .. O kogo wiec 
chodzi? f ę 
Twarz Doradzkiego pokryła się purnurą. Wy- 
Jate się P'ohnla, ie droez” po teraz inkieś straszne 
uczucie... Ale wkrótce padła odnowiodź: 

— Tak, tak, nrrzvpormiram sobie iuż wsrvst- 
o0... Matem na my$Śli Jrvs i siebte samego... Ale wo- 
mec tero. że Teiamhiln ini mem |rrewnvym. nie chcia 
tam nerro pira ohna- = prrtrrazysrnjy 
i miałem zamiar nrzedstawić wszystko, jak gdyby 
chodziło o iakiegoś znajomego... 

— Ach, tak — czyta Puchała da'nf raport. po- 
zostawiony przed wyjazdem przez Uziembłę. — 
Ą zatem miał ran """eczucie, że ten romans zakoń- 
czy się dla pana źle? 

— Nie, gdybym coś taliowo nrzewidywa. 7er- 
wakvm z nią natychmiast... Choiałem tvllrn » cieka- 
watai dorian, kim ona ieef,, A mo ta. by Uziemhło 
mi dopomóst, orowiedzi»łam snacja!lnie o szantażu. 

-— Ach, tak — widać, że Puchała jest mocno 
miezadowo'cnv z takiej odnowied”i. Ale po co pan 
to uczynił? Mist nan tai nrasta drama do teno, by 
Amypinminń nim, Iim iant in Puma ATS ma cia Z nA- 
nem dzieje. panie dvrektorze? Wody! Wody — po: 


czął Puchała dzwonić. 
Poradzki zemdlał. (Dalszy ciag intro). 


garn! sty enyan? 


rw kancelarii T-hbv. 


| Posel francuski — agentem niemieckim 


Nie jednemu chyba Czytelni: jomić parlament ze stanem fak- 
kowi nasunęło się pytanie: czy tycznym armii, ale musiano ue 
nie jest rzeczą niebezpieczną os czynić tak, aby nieprzyjaciel nie 
mawiać z trybuny sejmowej dowiedział się co było przede 
sprawy związane z obroną gra: miotem obrad. Nię można było 
nic, ze stanem sil zbrojnych, kon! o tych sprawach mówić, gdy na 
strukcją jednostek morskich i| galerii znajdowała się publicze 
powietrznych? Mogę na to czys| ność, ponieważ wśród niej mos 
telnikom dać uspakaja”zcą od»| gli się znajdować szpiedzy. Z te» 
powiedź. W większości krajów,| go względu odbyły się tajne 
między innymi i we Francii, mis| obrady, w których brali udział 
nister spraw wojskowych nie, wyłacznie posłowie i do których 
popelni tej nieostrożności, abyj publiczność nie miała dostępu. 
wtajemniczyć _ interpelujących| Ale czy tajemnica może pozos 
we swzvstkie szczegóły techs] stać tajemnicą, gdy wie o niej 
niczne. Tajemnice dotyczące na| ponad pięćset osób? Jest to nies 
przykład naszej obrony narodos| możliwą rzeczą i wkróce nasze 
wej pozostają zawsze w biurach] władze stwierdziły, że Niemcy 
sztabu generalnego, a jeśli czas| w dość krótkim czasie dowiady» 
sem przekraczają próg parlasj wali się, co było przedmiotem 
mentu, nie przedostają się poza tajnych obrad parlamentu. 
szię obrad poszczególnych kos! Kim był ten nieostrożny czło 
misji, których członkowie obras wiek, lub zdrajca, który wyda- 
dują w nieobecności publiczno», wał nasze tajemnice nieprzyjas 
ści. Podczas ostatniej wojny nas, cielowi? Było to wprost rzeczą 
lezało od czasu do czasu zaznaei niemożliwa do ustalenia, z tego 


WOJNA SZPIEGÓW | 


moca n'e mrzeszedł nam przys 
padek. niedy by. tego jegomo» 
Ścia nie uieto. 

Przypadek ten zrodsił wes 
wnętrznv regulamin Izby Dents 
towanych. Na dwóch posłów 
przyprdała w ssatni szafka, 
«dzie każdy z nich mógł zawie- 
szać swói płaszcz i kapelusz, o* 
raz przechowywać swoją teczkę 
t nantery. 

W lipcu 1917 roku w k'lka 
Ani po najnvm pos'edzeniu pars 
lamentu woźny Cousin znalazł 
w szstni l-onerte. która zawies 
"ała 26.000 franków szwajcar: 
<kich, oraz stara lornetkę. Szaf» 
ka ta rależała do posłów Tur: 
wela i Ballande'a. 

Woźny złożył  znelerione 
"rzedmiotv w kancelarii Izby, 
«tóra zgodnie z przyjętym zwy» 
zzajem zawiadom'ła o tym prre- 
wodni-zącego Izby, Paula Dee 
=ckanela. 

Lornetka należała do Turmes 
lą i zgłosił się on po nią od razu. 
Przy okazji zapytał jak gdyby 
>d niechcenia: 

— Czy nie znaleziono przys 
"adkiem koperty, która zawiera 


— Nie, niestety *sdnej wy 


ty w szatni nie znaleziono. 
Turmel nie okazał zdziwienia. 


Nie wspomniał inż wiecej o tej, 
sprawie, Oprśrł rmah porlas, 
mentu i odjechał do Loudeac,; 


zd-ie bef merem. 

25.000 franków srwafc*"skich 
było iuż w roku 1917 wielka sue 
mą dla każdego. Tym bardz'ej 
»aś dla Turmela, którego kole: 
dzy wiedzieli, że nie jest bogas 
czem. Ponrzednio był adwoka- 
tem. Musiał jednak snrzedać 
swą kancelarie, aby opędzić nie 
sbódnć wydatki, a obecnie 'ero 
iedynym źródłem dochodu była 
dieta poselska. 

O tym wiedział również prze. 
wodniczący Izby. Z tego wzglę* 
du właśnie znalezienie koperty 
z 25000 franków szwajcarskich, 
należącymi do Turmela wpra« 
wilo go w zakłopotanie i z n'es 
cierpliwością czekał na wynik 
dochodzeń prowadzonych przez 
policię. 

W ciągu sześciu następnych 
tygodni Turmel nie poxazvwał 
się w parlamencie i jego 25.00C 
franków spoczywało jeszcze cią: 


ta kilka papierów handlowych? , gle w kasie. Dopiero w począte 


Zwrócono mu lornetkę, leczlkach września wrzewodniczacył 


Turmel jednakże s'e nie sp'ee 
szył i dopioro w po'owie mie- 
caca ziawił sie w kvhrarach 
Izby. Przwvitał się z kilroma 
nrzvjaciółmi, zatrzymał się w 
bufecie, załatwił przybwłą dla 
niego nocztę i don'ero jak gdy: 
by scb'e przypadkiem przypo* 


pomn:at o iście nrzewodnicz1ce 
«o Izby, zapytał jednego = kos 
legów: 


— Ach, zupełnie zmamnia: 
łem. wzywano mnie do kances 
larii Izby, czy nie wie pon przy» 
madliem, czego tam ode mne 
chcą? Muszę tam wstąpźć. Do 
widzenia. 

W kancelarii został on przys 
jęty jak nicdbały bogacz, który 
wyrzuca pieniądze na ulicę. 

— Co się z tobą dzieje Tur 
nel, — zapytał go sckretarz — 
czy dałeś to nam tylko na prze- 

howanie? — Pozostawiasz tu* 
taj dwadzieścia pięć tysięcy fran 
«ów i nie upominasz się o nie, 
tak dgyby to były grosze. Czy 
wiesz co się tutaj o tobie opo» 
wiada? Że dales twej córce sto 
jysięcy franków w posagu t 
zięćdziesiąt tysięcy ofiarowałeć 
na szpital w Loudeac. 
(Dalszy ciag iumo). 
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Od trzech lat jesteśmy świad 
kami wytężonej akcji kolonij- 
nej, która z roku na rok rozsze 
rza swój zasięg, objęła już set- 
ki tysięcy dzieci, przerzuca się 
na dorosłych i tworzy dla nich 
obozy wypoczynkowe — wobec 
ulg kolejowych i bardzo osz- 
czędnie kalkulowanych kosz- 
tów utrzymania dostępne na- 
wet dla najgorzej sytuowa- 
nych pracowników  umysło- 
wych i fizycznych. 


Alinka Filipowiczówna 


w TR". 


Na małej wokandzie... 


czyli: „Surewi rodzice” 
(A. E.) Panna Wandzia Oko i 


niewska, której rodzice mają wa 
sklep z nabiałem, zakochała się 
w Krzysztofie Snopku, doroż: 
karzu. j 

Naturaln'e państwo Okap 
scy nie chcieliby nawet słysze. 
© podobnym zięciu. Ale że pan 
na Wandzia świata poza swym 
ukochanym nie widziała, więc 
zaprosiła go na obiad, każąc mu 
udawać przed rodzicami — te= 
karza. 

— Dzień dobry penu « 
rowi — ror*wwala s'e w uśmiea 
chach pani Okoniewska, ujrzaw» 
szy gościa. — Bardzo nam Przy 
jemnie mieć z taką osoba OKS= 
liczność. x 

— Ai owszem, mnie także Ssz= 
Mo, pani szanowna.  //. 

— 7Znal-em t270 siadaj pan 
doktór do stału — Zaprasza 
Pan Of-nniewsti. — Nie sake 
tynszte!:ra-ja jesteŚnV, SKA yà d 
Że samo nie kule nen Y. an 
dzieb'o zes 


na epf... panie 
lewatywe uskuteczniłem. 
Okoniewski. 

ka. Waleria Śkapa się nazywa. 
się czasem cwaniak, co nie ma 
życzenia płacić. Takiego to zara 
wsze krzyżowe przyiwanian: i 


ścierwo wie, a płacić nie chce 


datki. Koń źryć potrzebuje... 
— Kto?! 


wabi, co u mnie... 
twiera. Jórek Koń. 


SPIŻARNIA NA ZIME. 
Pieć milionów złotych 


przelał ZUS do skarbnicy zdrowia publicznego 


kieliszku. — Ja to oblatany jes 
stem w swojem fachu. Medycy» 
szanowny... to 
nie byle co. Własnej śkapie raz 

— Komu? — zdziwił się pan 

— Śkapie. To... pacjentka tae 
doktor Z temy pacjentamy to w ogóle 
trza umeć się obchodzić. Trafi 
batem... e... termometrem w pier: 
wałaj z niem do cerkułu. jechać 
dł przecie doktór ma swoje wy» 


— Koń. To... chłopak się tak 
drzwi rozs 


Akcję tę zapoczątkowano u 
nas jeszcze w czasach przedwo 
jennych przez założenie w 
Warszawie Towarzystwa Kolo 
nii letnich dla dzieci, ale dopie- 
ro w ostatnich latach nabiera 
ona charakteru masowego prze 
de wszystkim pod naciskiem 
medycyny zapobiegawczej, któ 
ra stwierdza, że droga ku uzdro 
wotnieniu mas prowadzi nie 
tyle przez troskliwe leczenie 
chorych, zakładanie dla nich 
szpitali i sanatoriów, co przez 
zapobieganie chorobom, uodpor 
nianie organizmu przeciwko 
wszelkim zarazkom. 

A cóż może lepiej spełnić to 
zadanie, jeśli nie słońce, czy- 
ste, przesycone ozonem i koją- 
cym tchnieniem lasu powietrze, 
dostatnie, regularnie spożywa- 
ne jedzenie — jednym słowem 
pobyt na kolonii czy w obozie 


| 


t doktór mówi, że zdrowa, to zdro | wypoczynkowym? 


Akcję tę ujął ostatnio w swe 


„— No pewniel—mruczał pan| ręce Zakład . Ubezpieczeń Spo- 
Krzysztof po którymś z rzędu, łecznych (Z. U. S.), a ogromne 


zasługi położyły również na 
tym polu rozmaite organizacje 
społeczne, które przy pomocy 
Z. U. S.-u i innych instytucji 
į rządowych lub też samodziel- 
nie organizują kolonie, półko- 
,lonie i obozy wypoczynkowe. 
"Kto by miał sposobność tak, 
«jak piszący te słowa, objechać 
pewną część Polski, przekonał- 
by się, że obok każdego więk- 
szego miasta, na polankach i 
skrawkach lasów jak z podzie- 
mi powyrastały baraki i namio 
ty, które gromadziły najuboż- 
szą dziatwę tych miast, że w 
każdym niemal uzdrowisku pol 
skim obok hoteli i pensjonatów, 
przeznaczonych dla zamożnych 
kuracjuszów istniały kolonie Z. 


Kalendarz dnia 


jón mense- óv Ź — Koń? 
aci Eicit Zn NIEDZIELA 

słał, s*lenl obrotv 1s ut Pan Okoniewski spoirzał | 15 po Ziel. Św. 
nia... Prawie pana dokta.. JO a: po: 384 Ew. O uzd 

Taa Oa A dejrzliwie na gościa. Następnie Józef: łark fi Schi 

3 Naj peeso. A w drttow zmierzył wzrokiem milczącą żo» Słowiański: Dobro 
8 BG bia? — pytał 7e i czerwoną jak burak córkę „ wida. 
skiom śnabęy ZĘ i i wasy. Gdy zaś pan Krzysztof splunał + Słońca wsch. 5.14, 
pan Ofarpinom, susząć „asz |SiSTcZyŚcie na podłogę i zatarł WRZEŚNIA | 

— Ta jes jalr dzień. uWważć nogą. pan Okoniewski cezbvł n Ksieżyca wsch. 


na ten prZvs 


7 . . p e . K 
pan Ve whore", na się reszty wątpliwości i krzyk« 
kiad, malo Pasien W e nal: 
ba. za ie zaj? 

pe- atem. Aw środę leaw — Jazda, dzieliworku w dv: 
>F 

téja, szel tracany, na złamane ulice! 


A pna petia zdrowa, dok 


torku herhany? T- 
Wiedemo. Gardz'alek 
przeczwzzera, a g-=Lżo samo hu- 
rel nro YW 
M WAS fans? Žo- 
uthm? Zraem te: 
nem! O wiele 


Pcnieważ nan Krzysztof nie 
*hciał się z własnej woli usunąć, 
więc wywiazała się kójsa, która 


= 


ietnia. 
1a na Jawę pelkarżonych. 
Sad skazał go na tydzień as 


wsze ci mó A ; : 
sesztu z zawieszeniem. 


. T 
go jeszcze po JEG 


zaprowadziła pana Okeniewskie| 


ama 25-52, zach. 14.28 
KRONIWA HISTORYCZNA 

1454. Bitwa z Krzyżakami pod Choj- 
nicami, 

1621. Elektor brandenb. składa Zy- 
gmuntowi I Wazic hołd z lenna 
praskicgo. > 

ilu15. Rosjanie opuszczają Wilno. 

11034. Wejście Rosji do Ligi Narodów 


PRZYSŁOWIA LUDOWE: 
Czym glębiej na jesień właża pzl 


a 
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1 Tym bardziej zasa daje się we zum 
ka 


r 31 


aE: 


w cierp 


j cierpieniach. 
Z EEG TERAZ 


Tabletki Toga 
ieniachiw migrenie 


reumatycznych, 


1 stosuje się! 


bólach nerwowych, EE 
i głowy, S 
rzezieębieniu. § 

ch [8 
Wazyskkieh apiekoch. |] 
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Wczoraj rano przybył z Talli 
na do Warszawy prof. Uluots, 
przewodniczący sejmu estońs- 
, kiego. 

Na dworcu powitali gościa 
į członkowie poselstwa estońskie 
go z posłem Markusem, przed 
stawiciele M. S. Z., Ministers- 


wymaga zaopatrzenia konserwami i marynatami, które najlepiej jest przygotować na 
jedynym czystym, bezbakteryjnym i trwałym occie z esencji octowej 8079 wyrabia- 
nej przez ZAMŁ. CHEMICZNE „GRODZISK” S. 1A. ze znakiem „RAK” na buteleczce. 


U. S.-u, do których kierowały 
chore, niezamożne dzieci Ubez- 


rach i nad morzem co krok spo 
tykało się całe kępy baraków 
czy namiotów, w których mie- 
ściły się kolonie i obozy rozmai 
tych miast. 

Obecnie, gdy z rozpoczęciem 
się roku: szkolnego skończył się 
okres kolonii, można choć w 
przybliżeniu podsumować rezul 
taty tej akcji. 

Z kolonii letnich it leczni- 
czych korzystało w roku bieżą- 
cym około 400.000 dzieci. We- 
dług nieżamkniętych jeszcze 
obliczeń Zakład Ubezp. Społ. 
wydał w roku bićżącym na ak- 
cję  kolonijną dla dzieci 
4.315.475 zł, gdy w roku zesz- 
łym suma ta wynosiła 2.332.740 
zł, a w roku 1936 zaledwie 
1.229.868 zł. 

Jak więc widzimy, sumy te 
podwajają się z roku na rok i 
dosięgły już prawie imponują- 
cych milionów. 

W tym samym stosunku ro- 
sną sumy wydatkowane na o- 
bozy dla dorosłych, na które w 
roku 1936 wydano zaledwie 
13.216 zł, w następnym już 
dziesięć razy tyle, bo 139.450 
zł, a w roku obecnym 683.000. 

Te miliony i setki tysięcy 
złotych dają się przeliczać da- 
lej: na rumieńce zdrowia, któ- 
re okrasiły opalone twarzycz- 
ki małej biedoty, na kilogram, 
wagi, jaka im przybyła, na pe- 
wien zasób i dobrych przyzwy 
czajeń które wszczepił w nie 
pobyt na kolonii. 

Wiemy już, że podczas 4-0 
tygodniowego pobytu na kolo- 
nii dziecka przybywa mu od 
1 do 3 kgr. wagi. Wiemy też, że 
dobroczynne działanie letniska 
trwa i dalej, a dziecko, które 
podczas pobytu na kolonii uży 
wa dużo ruchu i wyładowuje 
wiele energii, dopiero po po- 
wrocie do miasta i szkoły za- 
czyna przybierać na wadze, o 
ile naturalnie jest dostatecznie 
odżywiane. 

Ale oprócz tych rezultatów, 
które dają się wymierzyć i wy- 
ważyć, kolonie dają również i 
inne — już prawie niewymier- 
ne. 
Na kolonii przyucza się dzie- 

sko pewnych zasad higienicz- 
nych i dobrych obyczajów: do 
używania szczoteczki do zę- 
bów i mycia rąk przed każdym 
posiłkiem, oducza się od używa 
nia wyrazów brudnych, ordy- 
aarnych. ' 
l Zainteresowało mnie pyta- 
tnie. czv tak wvtrwale wpaja- 


pieczalnie całego kraju, a w i 


Dostojny gość z Estonii 


w Warszawie 


twa Sprawiedliwości i Towa- 
rzystwa Polsko - Estońskiego. 


CZYTAJCIE 
ŚWIAT 
PRZYGÓD 


Cena 10 groszy. 


ne na kolonii zasady stają się w 
nich przyzwyczajeniem, które 
trwa i po powrocie do domu? 

Rozmawiałem na ten temat 
z wychowawcami. Ze smut- 
kiem stwierdzali oni, że przed- 
miotami, których dzieci zapomit 
nają najczęściej na kolonii, są 
właśnie szczoteczki do zębów i 
kubki. „Przecież w domu i tak 
ich używać nie będą“, odpowia 
dają, gdy się im zwraca uwa- 
gę. 
A już co do mowy i jej zor. 
dynarnienia, to wpływ ulicy 
jest tu przemożny i zły nałóg 
można jeno przytłumić, ale wy 
korzenić się nie da, bez wydat- 
nej pomocy domu i całego œ 
toczenia. 

Dlatego też dla rodziców, 
zgłaszających się po odbiór 
swych dzieci, powracających z 
kolonii należałoby urządzać 
krótkie pogadanki i pouczyć ich 
w takich mniej więcej sło- 
wach: — Nauczyliśmy wasze 
dzieci myć zeby co rano i ręce 
przed każdym posiłkiem. Bacz- 
cie na to, aby nie pozbywały 
sik tych dobrych przyzwycza- 
jeń, bo to uchroni je przed wie- 
loma chorobami i ułatwi wam 
ich wychowanie. Prócz tego 
oduczyliśmy je od używania 
wyrazów i słów ordynarnych, 
a nieprzystojnych. Baczcie na 
to, aby nie słyszały ich one wię- 
cej w swym otoczeniu, bo to 
kładzie piętno na całe życie. . 

Współdziałanie domu z ko 
lonią, czy szkołą, które propa- 
guje się tak szeroko, jest w 
tym wypadku niezbędną konie 
cznością, a brak zrozumienia 
dla tej zasady ze strony rodzi- 
ców może zniweczyć, a przynaj 
mniej zniszczyć znacznie do- 
datnie działanie kolonii nie tyl 
ko pod względem fizycznym, a- 
le i moralnym. 


Jeśli więc z całym uznaniem 
podnieść należy działalność ko 
lonijną Zakładu” Ubezp. Spo- 
łecz. i organizacji społecznych. , 
które sprawie tej służą wytrwa 
le, to nie powinno się również 
zapominać o akcji, uświadamia 
iącej szerokie masy, o wpaja- 
niu w nie tej elementarnej 
prawdy, że najlepsza szkoła nie 
poprawi tego, co może zepsuć 
dom, że nie wystarczą miliono- 
we dotacje Z. U. S.-u i najlep- 
sza kolonia nie da dziecku za- 
sobów sił na cały rok, o ile w 
najskromniejszych nawet wa- 
runkach materialnych dom nie 
będzie się troszczył stale i wytr 
wale i jego zdrowie fizyczne j 
moralne. 


mnm  TEZZN ZZAAZ ZOZ ZZOZ ZZ A R M ZY $— ZOO ETA 


Stefan Gack? 
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Było to wiosną 1914 roku. Pewnego dnia Wanda Bier- 
nacka obudziwszy się z rana stwierdziła z przerażeniem, że 
jej męża, Józefa nie ma w domu. Wszczęła energiczne po- 
szukiwania, które nie dały żadnego wyniku. Józef znikł jak 
kamień w wodzie. 

W tym czasie Wanda spotkała swego dawnego adorato» 
ra, Jana Siwka, LR od czasu jej zamążpójścia unikał 
jej, chcąc w ten sposób o niej zapomnieć. Ale obecnie gdy ią 
spotkał, w sercu jego odżyła z dawną siłą miłość do Wandy 

Pewnego dnia w prasie pojawila się wiadomość, że w 
lesie wawerskim znaleziono zmasakrowane zwłoki niezna- 
nego mężczyzny. Wanda udała się do prosektorium i stwiere 
dziła, że to zwłoki jej męża. W drodze powrotnej z pro» 
sektorium zrodziło się w jej umyśłe podejrzenie, że Jan 
jest zabójcą Józefa. Toteż gdy podczas przesłuchania zapy» 
tano ją, czy ktoś nie odgrażał się mężowi z jej powodu i 
czy nie był o nią zazdrosny, Wanda została wytrącona z 
równowagi tym pytaniem. 

To wydało się podejrzane sędziemu  śledczemu, 
przyparłszy ją do muru, zmusił 
, m Jana. 


który 


ana Siwka sprowadzono do urzędu śledczego. Podczas 
przesłuchania sędzia śledczy nabrał przekonania, że on rze- 
czywiście zabił Józefa Biernackiego kazał go aresztować. 

czas rewizji przeprowadzonej w jego mieszkaniu zna: 
eziono list z pogróżkami, który napisał do Józefa przed jego 
ślubem i którego nie wysłał. Sędzia kazał go wezwać do siebie 
po raz drugi. W karetce więziennej Jan zetknął się z innymi 
więźniami, którzy pokpiwali z niego. i 

Więźniowie jednak nie wyrządzili Janowi żad- 
nej krzywdy, tylko w dalszym ciągu naigrywali się 
z niego. Po półgodzinnej jeździe, która była dla Jana 
istną udręką, znalazł się przed obliczem sędziego 
śledczego. 

— Czy pan pisał ten list? — zapytał go sę- 
dzia, wyjmując z teczki gęsto zapisany arkusz pa- 
pieru i pokazując go Janowi. 

Jan instynktownie zadrżał, gdy ujrzał list, 
który pewnego dnia, znajdując się w stanie silnego 
podniecenia, napisał do Józefa. Listu tego jednak 
nie wysłał. Po przeczytaniu go doszedł bowiem do 
wniosku, że jest śmieszny i wrzucił go do szuflady. 

«— Dlaczego pan milczy. Pytam przecież pa- 
na, czy pisał pan ten list — głos sędziego brzmiał 
jeszcze surowiej, a oczy jego rzucały groźne bły- 
ski. 7 GWC 07 

— Tak. ja. PWAEMU e" 

= A więc przyznaje się pan. 

- == Przyznaję się, że pisałem ten list. 

— W. liście grozi pan przecież swemu kole- 
dze... 

= Nie wysłałem jednak tego listu... 

— Skąd ja o tym mogę wiedzieć?.. Jest to z 
pewnością kopia... Tego rodzaju listy zazwyczaj 
przepisuje się... 

Sędzia śledczy długo znęcał się nad Janem. Za- 
dawał mu dziesiątki pytań. Nagle przerywał mu 
i wykazywał, że pląta się w zeznaniach, chcąc go 
w ten sposób zmieszać. Mówił do niego łagodnie, 
niemal ojcowskim tonem, a nagle wybuchał gnie- 
wem i wrzeszczał, waląc pięścią w stół. Gdy to 
wszystko nie pomogło, uciekł się do innego sposo- 
bu i oświadczył nagle: 

= Podczas rewizji znaleziono u pana zakrwa- 
wioną chusteczkę... 

— U mnie w domu? — szeroko rozwarły się 
oczy Jana. — Nie, to niemożliwe! To kłamstwo! — 
zawołał Jan głosem pełnym rozpaczy. 

Po trzygodzinnym znęcaniu się nad Janem od- 
wieziono go z powrotem do więzienia i znów zam- 
knęły się za nip drzwi pojedyńczej celi. 


_ Jan był całkowicie przybity na duchu. Z wiel- 
kiej rozpaczy nie tykał wcale jedzenia. Całymi dnia 
mi siedział na pryczy i spoglądał przez gęste kraty 
na skrawek nieba, które uśmiechnięte zaglądało do 
jego ponurej celi... 

Wanda niemal codziennie szła na grób Józefa. 
Godzinami stała nad mogiłą i cicho popłakiwała. 
Nie mogła się pogodzić z myślą, że ten, którego tak 
silnie kochała, przez którego była tak żarliwie ca- 
łowana i pieszczona, że ten piękny, pełen życia męż- 
czyzna leży pod tym wzgórkiem ziemi, zimny, nie- 
ruchomy i nigdy, nigdy już nie spojrzy na nią. 

Chwiłami zdawało się jej, że Józef spaceruje tu 
gdzieś w pobliżu, uśmiecha się i mówi o niej... Ale 
zaraz wyłaniał się przed nią obraz kostnicy prosek- 


torium i przez plecy Wandy przebiegał dreszcz” 


zgrozy. 
Wanda wciąż jeszcze mieszkała u rodziców 
Józefa, którzy traktowali ją jak własne dziecka 


do podania nazwiska i adres 
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. 2 TRAGICZNE DZIEJE TROJGA LUDZI, RZUCONYCH NA FALE L 


m OJ C S SZ OE 


Stary Tomasz Biernacki 
tarzał: 

— Gdy widzę ciebie, to mi się zdaje, że zaraz 
wejdzie tutaj Józef... Nieraz już sobie myślałem: 
Józef jest w składzie, zaraz wróci z pracy... 

Powoli, powoli bolesna rana zaczęła się goić. 
U Biernackich coraz mniej mówiono o zabitym Jó- 
zefie, a zaczęto przygotowywać się na przyjęcie po- 
ciechy, którą Wanda nosiła w swoim łonie... 

Bardzo bym chciała, aby to był chłopak — mv- 
wiła stara Biernacka. — Mielibyśmy wówczas dru- 
giego Józka... 

- Talia Wandy tymczasem stawała się z dnia na 
dzień okrąglejsza i pełniejsza. Już wyraźnie czuła, 
że coś żywego rozwija się w niej. Jakaś niezwykła, 
jeszcze nigdy nieprzeżywana radość ogarniała ją, 
gdy czasem wyczuwała że nie jest sama, że jakieś 
żywe istnienie porusza się w jej łonie. 

I radość ta, jak kojący balsam tłumiła jej ból 
i tęsknotę. 

Również i Wanda pragnęła, aby dziecko, które 
ma się narodzić, było chłopcem. 

— Nazwę go Józefem — myśl ta napawała ją 
radością. —— A gdy będę wołała na niego „Józef”, 
będzie mi się zdawało, że to mój Józef... że zmart- 
wychwstał — 


niejednokrotnie jej pow- 


Wanda hiemal codziennie szła na grób sJuzcia. 
Godzinami stała nad mogiłą i cicho popłakiwala. 


Pewnego dńia u Biernackich zaczęto nagle mó- 
wić o tym, że wybuchnie wojna. 

Wanda była w domu. Rzadko teraz wychodzi- 
ła na miasto. Było już jej bowiem trudno chodzić. 
Stara Biernacka oświadczyła, że jest przekonana, iż 
Wanda wyda na świat bliżniąta. Znajduje się bo- 
wiem w siódmym miesiącu, a wygląda tak, jak gdy- 
by już miała rodzić. 

Biernacki machnął niecierpliwie ręką, prze- 
wał żonie w połowie zdania i wyglądając spoza roz- 
postartej gazety, oświadczył: 

~- Będzie wojna... Austriak bije się już z Ser- 
bem... Masz Wando, przeczytaj... 

Biernacki podał Wandzie gazetę. Zdawała so- 
bie sprawę, że nie zdoła się skupić, że nie zrozumie 
tego, co przeczyta. Bolała ją głowa i czuła się dziw- 
nie ociężała. Z tego względu odparła: “ 

-— Niech teść czyta na głos, bo mnie boli gło- 
wa... 

Tomasz Biernacki poprawił na nosie okulary 
i rzekł: 
— Co mam ci czytać? Możesz mi wierzyć na 
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| Serbowie zastrzelili austriackiego następcę tronu... 
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słowó.. Będzie wojna... Nie ma co gadać... Zrozum. 


Myślisz, że Austriak to przemiłczy.. Już tak złoi 
skórę Serbom, że aż kurzy... Również i Moskal nie 
będzie milczał, ponieważ jest zaprzyjaźniony z 
Serbem... Przy każdej okazji dają sobie pyska, ro- 
zumiesz?.. 

— Tomek, przestańże z twoimi głupimi histo- 
riami, nie widzisz, że Wang boli głowa... — wtrąci- 
ła się dó rozmowy stara Biernacka. — Moskal, 
Serb, Austriak, masz kłopot z nimi, niech się wy- 
rzynają wzajemnie, co to nas obchodzi... 

— Nie szkodzi, chcę wiedzieć, czy będzie woj- 


| na... Proszę niech teść mówi dalej.. — rzekła sła- 


bym głosem Wanda. 

— Baba zawsze zostanie babą — mruknął 
gniewnie Biernacki, poprawiając okulary, które 
obsunęły się na sam czubek nosa. Mówisz, aby wy- 
rzynali się wzajemnie. Czy nie rozumiesz, że to 
skrupi się również na nas, że będziemy musieli bić 
się za tego drania Moskala, że zniszczą nam kraj. 
Czy myślisz, że to wojna japońska... Japonia jest 
gdzieś daleko, na skraju świata... Ale Austria jest 
tutaj pod nosem... A czy wiesz co jeszcze pisze w 
gazecie? Że za Austrią pójdą Niemcy... Będzie to 
ci ładna chryja, nie ma co... 

— A Jan ciągle jeszcze siedzi... ~- wtrąciła 
stara Biernacka, która nie chciała, aby mąż zajmo- 
wał się takimi głupstwami jak „Niemcy, Austria, 
Japonia..." 

Co to ją obchodziłó? O, gdyby żył jej syn... On 
przecież doskonale znał się na tych sprawach, lepiej 
ni jego ojciec i wszystko by jej dokładnie wyja- 


— Gdy ja mówię o wojnie, ona nagle wyjeż- 
dża mł z Janem! — rozgniewał się już na dóbre 
Biernacki. — Jeśli go tam trzymają, to z pewnością 
wiedzą co robią... 

Również i Wanda nie chciała mówić o Janie. 
Sprawa ta była dla niej zbyt bolesna. Czuła się po- 
niekąd winna za to, że Jan siedział w więzieniu. 
Przy następnym przesłuchaniu starała się zmienić 
nieco swoje zeznania, aby wypadły bardziej na je- 
go korzyść. Ale wówczas sędzia śledczy zagroził jej, 
że również i ją zaaresztuje pod zarzutem współ- 
udziału w morderstwie. 

Sprawa Jana dręczyła ją jak koszmar i nie 
chciała o niej mówić, pragnęła o niej zapomnieć. 

Z tego względu zapytała teścia, czy wojna jest 
już rzeczą nieuniknioną. 

— Jestem przekonany, że lada dzień wybuch- 
nie wojna. Austriak już bije Serba. Tego Moskal nie 
przemilczy. Serb i Moskal, rozumiesz są prawosław- 
ni... To znaczy są tej samej wiary... No, a gdy Mo- 
skał weźmie się do Austriaka Niemiec nie będzie 
stał na uboczu i przyglądał się, jak oni się biją... 
Na pewno przyjdzie z pomocą Austriakowi... Patrz. 
w gazecie pisze czarno na białym: „Musi dojść do 
wojny...“ Gazeta przecież wie!.. 

— Czy nie masz ciekawszego tematu do roz- 
mowy? — zawołała zniecierpliwiona Biernacka, nie 
mogąc już dłużej panować nad sobą. — Gazeta du- 
żo wie, co pisze... Byłam dzisiaj u rzeźnika, u któ- 
rego ciągle biorę mięso i nie słyszałam, aby mówio- 
no o wojnie.. 

Ale nastzpnego dnia stara Biernacka usłysza- 
ła już u rzeźnika o tym, że będzie wojna... Rzeźnik 
oświadczył jej, że wszyscy cesarze będą się bili... 
Rosyjski, niemiecki i turecki... Słowem wszyscy... 

Wiadomość ta wywarła wielkie wrażenie na 
Biernackiej. Przyszedłszy do domu, zbliżyłą się do 
Wandy i szepnęła jej dp ucha, aby mąż nie słyszał: 

— Bądzie wojna... Ładne rzeczy... Spadną na 
nas nowe nieszczęścia... 

A było to pewnego dżdżystego deszczowego wie 
czoru, z nieba lało jak z cebra. Na ulicy rzadko wi- 
działo się przechodnia. Deszcz walił w szyby i dud- 
nił głucho po dachach. 

U Biernackich paliła się duża lampa naftowa 
zawieszona nad stołem pokrytym niebieską cerstą. 
Przy stole siedział Biernacki, stara Biernacka, Wan- 
da i sąsiad, wysoki, kościsty mężczyzna, który miał 
w tym samym domu zakład stolarski. 

Nagle wszyscy zadrżeli. Ogłuszający huk, jak 
gdyby całe miasto zapadło się pod ziemię, rózdarł 
powietrze i wprawił w drżenie szyby w oknach. 

(Dalszy ciąg jutro) 
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W 
przemawiał kap 
czjac oskarżcnia pod zdrecem 
wielkich demekracyj Zachodu i 
zapowiadając pomoc w razie po 
irzeby Niemcom sudeck:m. 
HISŁORLA JEDNEGO TY- 

GODNIA. 
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STRASZNE WIDMO 

WOJNY. 

„Tuż samo wyzyen'enie najważ 

ejszy.h wypadków wacingu oz 

'ztr'eqo tygorn'a dzie jastras 
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poniedziclek wieczorem powrotem do Londynu i po po»! 
clerz Hitler, rzu wrocie odbyło się posiedzenie 
Rady Ministrów z udziałem lore 


da Runcimara, który w czwar: 
tek opuścił Pragę. ; 
Po pos'edzen™!! rządu premier 


"udał sę do króla. y 
W Lendrnie oczekiwanv irst 


czef rzədu francuskiego Dala- 
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Sudetach zamieszki, sprawiające | dier oraz min, Spraw Zagranicz: 


wrażenie powstania przeciwko 
wladzy czeskiej. Padli ranni 1 
zabic, 

W” środę rząd czechosłowace 
ki ogłosił stan wyjątkowy w po 
wiatach, zamieszkałych przez 
Niemców, zwiększając równo- 


| „ych Bonnet. 


Powstanie w Sudetach zosta- 
ło stłumione, strajk powszechny 
og'oszony przez Nientców nie 
udał się. Około 20 tys'ęcy Niem 
ców uc ekło na teren Rzeszy. 

Part'a sudecka została rożwie 


cześnie swoje pogotowie zbroje, rana, kierownicy partii schrome 


ne. 
Tegoż dnia premier Wielkiej 
Brytanii zatelczrafował do kans 
clerza Rzeszy Niemieckiej z 
propozycją jak najszybszego 
spotkania się. 
W czwartek rano sędziwy pre 


mier Chamberlain wsiadł do sas’ 


molotu ? po południu odbył 3 
godzinna konferencję z kancle: 


rzem Hitlerem. 
W p'atek rano wystartował z 


KASZEL 


"Jak żyje Praga 


podczas pamiętnych dni 


Życie w Pradze Czeskiej mis 
mo trwożnych chwil jakie przes 
żywa obecnie Czechosłowacja, 
toczy się prawie swym normal- 
nym bieg em i pozornie nic się 
nie zmieniło. Tylko w magazy: 
nach z konserwami i z maskami 
gazowymi panuje wielkie oży» 
wienie. i > 

W wielu sklepach kolon*al 
nvch widzi się tego rodzaju nas 
pisy: „Sprzedajemy konserwy 
zalecane przez kierownictwo O= 

rony przeciwpowietrzne] . 
serwy te posiadają specjalne o- 
pakowanie nie przepuszczające 
truiących gazów. 

Praskje mogszyny Zawsze, 
szczególnie zaś latem, Sprzeda” 
wały wielvie ilości korserwów, 
ponieważ korzystali z nich tury» 
ści udeiecv sie ra wycieczki w 
góry. Można było zawsze otrzy 
mać w konserwach parówki, 
kotlety i wsrelk'ego rodzaju 0* 
woce. Teraz bardzo reklamowa; 
nv jest „wo'enny gulasz” 1 wszel 
kiego rodzaju posztety» które 
mogą być przez dłuższy okres | 
Czasu przechowywane, nie psuć 
ac się. 

„Masowe nabywanie konserw 
nie Test ledna':że wyrazem panı” 

1. Jest to tvlko przczorność, któ 
re] nie piepują wladze, a raczej 
la pochwałają. Kupione konser» 
Wy można w międzyczas'e kons 
sumowąć, uzupełniając stale za” 
pasy. W razie zaś nieprzewidzia 
nych wypadków, gdy da sie cdi 


niejsze środki żywności. 
wa sprzedaż konserwów oz 
handel i przemysł żywności 
CO w znacznym stopniu zm 
Sza bezrobo-ie. [est 
przynajmniej dobra str 
nich gorących dni. 


zaopz rzona 


ność Progi jest fuz 

w maski gazowe ~ "+órych na 
i K łą a A fe 

tańsza kosztuje 59 noroa CEC 


skich. 
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li się do Niemiec, po ogtosżeniu 
odezwy, zakończonej de"laraci4 
o powrocie Sudetów do Rzeszy 
NMFemieck'ej. 

Odezwa ta została uznana w 
swej treści za akt zdrady stanu, 
nawcłuje bowiem do oderwania 
od Pańswa Czechosłowackiego 
Sudetów, a przeciw Konradowi 
Henlinowi,  odpowiedzialne'nu 
za treść deklaracji, wszczęto dos 
chodzenie karne. 


UPORCZYWY ŁAGODZI I USPAKAJA SYRZP ŻYWOKXC STU ŚWI-ŻEG. 
Mgr. E. GOBIECA SPRZEDAŻ: APTEKI I DROGERIE. SKŁAD GŁÓWNY 
W:WA MIODOWA 14. 


W domu wszyscy przymierza 
ją maski i ćwiczą się w tym, aby 
możliwie najdłużej w nich wy- 
trzymać. Nie jest to takie łatwe, 
ponieważ maska urudnia oddy* 
chanie i u osób nie posiadających 
odpowiedniego „treningu” wys 
woluje ból głowy. 


Wiele kłopotów -z maskami 


|gazowymi mają rodziny praskie 


posiadające dzieci. Niektóre 
dzieci bardzo chętnie wkładają 
maski, które uważają za nową 
zabawke. Ale u bardziej nerwos 
wych idzeci maski wywołują pa 
niczny strach i w żzden snosób 
nie można ich im nałożyć. Z tė- 
go względu w magazynach z ma: 
skami gazowymi, posiadającymi 
«necialne oddziały dla maleń: 
kich kupujących, rozgrywają się 
przykre sceny. 


„Kiedy wszystko się ułoży”, 
Słowa te słyszy sie w Pradze na 
każdym kroku. Nierzadko zna: 
*omi rorstają się, umawiając sie, 
że spotkają się wówczas, gdy 
„wszystko się utoży”. Słowa te 
[wrecz "o mmo omęjec _  Wiiouz uj 
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pozostarych czionitów rządu o- 


Ogólnie mówi sę, iż kanc!erz 
Hider zażądał plebiscytu i to 
pod osloną n'cmwiechich żc'a'eż 
"=v. względnie milicji parti su- 


de:kiej. 


wy obraz  po'ożenia, w jakim 
/nalazła się Europa. Widmo 
vojny straszy wszystkich, woja . z: : 
ay niecbl'czalnej Oh skat. r jia R łosi, © Niemcy 
“ach, która miełaby swój począ 72 owolnią się  pieb scytem, 
tek w Czechosłowacji... Aby tes EZS prowadzonym pod osłoną 
m, uriknąć, mężowie stanu ro AŻ sk „ neutralnych. 
"ia olbrzymie wysiłki, przekre. ! jędnzkże powraca ciągle na po: 
ślają protokól i wszelkie formy zządek dzienny. Oczywiście tu 
e a a _. dno powiedzieć ile w tyin jest 
i f prawdy, jednakże wiadomość 
i „Wyjazd. premiera Chamber» taka posiada wszelkie cechy 
'aina do „Are kanclerza Hit prawdopodobieństwa i jest kons 
e r Erą R jak dalece sekwencją stanowiska, zajętego 
Blia 1 Francja pragnie utrzys przez Kanclerza Hilera w jego 


mać pokój. poniedziałkowym _ przemówie: 
Treść rozmowy obu mężów |7;4 na kongresie partyjnym w 
Norymberdze. 


-tanu nie jest znaną. Prasa snus | 
je różne domysły. Opierając się 
na fakcie, że premier Chamber: 
lain natychmiast powrócł przy»: j 
nym cudzym kosztem, a więz, 


puszczają, że kanclerz Hitler: d 
"musiał postawić bardzo twarde 114 w danym wypadku — Cze» 


żądania, których premier An, chosłowacji. Nie można jedna!:« 
glii nie mógł przyjąć bez zgody 2) rachunku bez gospoda» 
za. 

Na przeprowadzenie rlebiscy 
tu potrzebna iełt zgoda Czecho: 
słowacji. O ile kanclerz Hitler 
rzeczywiście postawił taki waru 
nek i od niego nie odstapi, to 


WSPANIAŁOMYŚLNOŚĆ 
NA CUDZY KOSZT. 
Łatwo jest być wspaniałomyśl 


Flakon 3 złote, 


Silne wrazenie w Brześciu Ku 
awskim wywołała wiadomość o 
zabójswie 20-letniej Nechy Laje 


słyszy się również podczas za» 
wierania transakcji handlowych. 
Dają one wyraz | niepewności, |zerowicz, której zbrodniarz kil: 
jaka ogarnęła wielu ludzi. koma uderzeniami noża przebił 

Zdawałoby się że przy takim viersi i zranił glowę. 
nastroju powinno | zaniknąćj W toku dochoczeń do komie 
wszelkie handlowe i towarzy- szariatu PP. we Włociawku zgło 
skie życie. Jest jednak inaczej. 'sił się niepozorny mężczyzna, 
Na targi wzorów, które jak co który przedstawiwszy się jako 
roku dopiero zamknięto 12 wrze 20-letni Tobiasz Heringam z 
‘nia, zjechało się mnóstwo kup: | Brześcia, oświadczył że zabił 
ców z zagranicy i z prowincji, Lajzerowiczową przez pomyłkę. 
"czeskich i zawierano transa!-cie ARTAR zabić swą narzeczoną, 
"jak w czasach najlepszej ko» 
niunktury. 

Również cukiernie, dancingi, 
teatry i kina sa pełne. Ludzie 
„bawią się jakgdyby nad nimi 
grożba wojny nie wisiała. 

Czym się to tłumaczy? Czy 
przekonan'em. że da się uniknąć 
katastrofy? Czy też chęcią za» 
|nomnienia o grożarcj gatastro: 
fie? 

Należy przypuszczać, że jed» 
no i drugie. A tymczasem s dar| 


w Pradze Czeskiej toczy się da» 
lej swym normalnym trybem... 


Iton» sy tEWTUEŻ 


przy PRZEZIĘBIENIU 
GRYPIE: KATARZE 
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nac'skal na Czechcstowację, by 
ulea. 
en 
różny.h pism, op ^a 
Eaa E G] francuska nie 
jest jednomyścna w tej sprawie. 
Podobno nave! w losie cbu ga- 
binetów iśtnieje powazna roze 


t 


Zarówno w rzącz angielz 
tekim, ick i francusk in zasiada» 
„ia zwelern'zy usiępztw na rzecz 
| Niemiec, iak i przzciwniew. Piers 


D/A TYPY PLEBISCYTU. wsi wważeja, że dla uniknięcia 


weiny należy nozwclć Nirn 
com na zicc Sud natos 
miast drudzy twierdzą, że czas 
najwyższy, bv przeciwstawić stę 
nancrowi niemieckiemu. 

Jeśli chodzi o stanowisko Pra- 
gi, to nie wydaje sie, by rząd 
czeski mógł się zgodz'ć na dos 


| «dw. 


Plebiscyt; prowolne odstąpienie Sudetów. 


Jest to wielk! szmat ziemi, uprze 
myslowiony i stanowiacy natural 
ną granicę z Rzesza N'emiecką, 
Sytuacja nie test więc ani prosta. 
ant tymbardziej łatwa. 

W ciągu naśbliższych dni ma 
się odbyć następne spotkanie 
premier" Chamberlna z kanc- 
iłerzem Hitlerem. Krążą pogłos 
iski, że w tej konferencji wzielis 
by również udział premier Das 
ladier oraz Mussolini. * 

W przyszłym tegodn'u więc 
mogą rozegrać się historyczne 
wydarzenia. 
OY 


Krem „Lecisterin' 


cholesterynowo-lecytynowy do glos 
bokicgo odżywiania skóry edmlodzi 
Panią w ciaru miesiąca o kilkanaście 
lat. Wyrób łaboratorivm „ARIS* Stez 
fana Ariymińskiego, Warszawa, Żabia 
13, tel. 3-32:23, Wycyłka zeliczeniem 


rząd angielski na pewno b dzie pocztowym. Cenniki bezplatnie. 
Pp ę wy p 
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Chciał zabić narzeczoną 


Żurawska, którą często spała u 
, Lajzerowiczowej. Krytycznej no 
Icy  zakradł się do mieszkania 
| Lajzerowiczowej i sądząc, że na 
rzeczona śpi u niej wszedł do 
izby gdzie spały kobicty i zamor 
"'dował nożem  Lajzcrow czową, 
bedac przekonany, że zabija na- 
rzeczoną, 


Przyczyną planowanego more 
derstwa miała być rzekomo za- 
zdrość o uczucie narzeczonej, 
|która ostatnio zaniedbywała go. 
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Niesforny woźnica sprawcą Śmierci kierowcy auta. — Dwa 
samochody rozbite. — Szereg osób odniosło rany 


nely do przydrożnego rowu, roz»|żyła natychmiastowe d: "odzea 


żywia miej w nocy szosą posuwał się chwili skręcść na bok, nie udało 
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jedna dzony przez szofera Henryka -hronna kst=trofe. skręcił żę 


W momencie gd” samochód 
One, zie 


AB sdaddor = A kie 


=E ESS 


"ak dE ma 


bijając sie prawie zurełnie. Kie- 
rowca Korzeniowski uderzył 
podczas upadku rłową o deskę 
zegarów i poniósł śmierć na 
miejscu. W samochodzie „Da: 
monn” dot"liwe obrażenia ode 
nieśli nrawie wszyscy iadącv, 
na zdążający w nrzec wnym kies] szczególnie zaś niebezpiecznie 


p 3 PR) . 
! "Kierowca auta w:'ząc nieuz, 


h z ma na samcchodzie znajdował» się| run*n sama hód ciężarowy. fire poraniony został przedstawiciel 


+ 


my Edward Marrowski w Skier; firmy Landberg. ; 

| niewicach. cite to pr wodzonej  Zaalarmowsno natychmiast 

belo przez orraco Tiav verzai Pogotowie Ratrn 'owe, które 

prego dy 1: Wr Z e a kolo: arze inn wszkich 4 
icipin pg Doo. | ly ezajtala sy Naenae Stan 

| Shubi = "asmaują ehoecly ste," an Thorma jest ciezki. | 


t AA A . |. 
4. Obe samochody rml Powiadomiong pelicja wdro» 


u "MEEN 


nie. Jak się okazało całkowitą 
winę za nieszcześliwy wypadek 
ponosi woźnica Muszyński, któ: 
rego aresztowano. Grozi mu Ste 
“cwa kara. 

Coraz bardziej wzmagająca 
s'ę anarchia na szosach w'nna 
ulec netychmiastowemu  ukrós 
ceniu. Domaza się tego bezpies 
czeństwo publ'czne i rzesze au- 
tamobilistów, którzy nie wiedzą 


nuscy przepisów drogowych 


wożnica. 
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Str. * 


T. P. 


i UDO ZALECA OLLI 
| Trudno żyć kulturalnie bez 
| 
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RAD!OGDBiCRNIKA 


TELEFUNKEN 


P. £. w Zagłębiu Straszny wypadek rowerzysty 


Poniósł śmierć dzięki własnej nieestreżności 


Na terenie j Sosnowca i; Polonii Zagranicznej. Akcja = = ć | i Najnowsze modele tych 

całego Zagłębia POPE GE a obejmuje niemal wszyst-ł. h Ay: jele do Sukowa i aik aro pomocy u-{ É aparatów do nabycia 

a nt ; t Ma kł jechaio mal MEZCZYZN A To- ZIE LOMO w ambulatorium na . . 

e? p SA ZNA aśka | ała: ie zakłady przemysłowe. werach. Osobnicy ci jechalijBukówce, a następnie przewie- W sklepie Liektrowni 
obecnie akcja Tow. Pom.j bardzo szybko. 


A ' Gdy rowerzy- 
|sci znależli się obok Spółdziel- 


fni na Bukówce, jeden nich 
Wapienniki Kadzielnia 


iStąpor Józef, zam. we wsi Nie- j 
na F. 0. N. 


w Kiel- 


WNYKI LLRULI LE æ 


GUAM KUTE MANAT TER 


ziono go do szpitala 
cc gdzie zmarł. 


Kielce, ul. Sienkiewicza 59. 
GIURNALE Ea eN s 


Wine wypadku ponosi sam] 
Stąpor, ponieważ jechał zaj 
szybko, nie po właściwej stro- | 
| nie, a w dodatku w miejscu 


stachów, gm. Daleszyce, jadąc 
lz nadmierną szybkością i nie 
Io właściwej stronie, potrąciłi i 
og M przechodzącego mu-|!ym droga jest zbyt pochvła ua] Bopen san akado AL inia w ira- 


Knpon „K. Expressu Codziennego” 


rərza Michalskiego AMOET OIRE? potrąceniu Michalskiego, sę kina „Palace“ w Kielcach 
nie był on w stanie opanować de icenian ier. 


stkie miejsca 
|roweru, co spowodowało upa- 4 kmn ann 


na wSzy- 


| wskutek czego ten upadł i do- 


Tznał obrażeń ciała w postaci 


Zakłady wapienne ik, Sądzimy, że pozostałe wa potłu zenia głowy, ręki i bio. | dek na bruk. 
dzielnia* w. Kielcach, zade-ipienniki kieleckie nie pozo-idra, a sam Stąpor upadł nals 


i PPM Tae . 
klarowały na FON. 100 tonistaną w tyle i również znajybruk © 9 metrów dalej. 


wapna i 100 ton tłucznia.|dą się na liście ofiarodaw- | Stąpor skaleczył głowę i do- 

Materiały te zostaną prze-| ców FON. 
kazane w najblizszych dniachi 
przedstąwieielo wi Funduszu | 
Obronv Narodowej i 


obrażeń, 


[Numer akt Km. 706/37 


| OBWIESZCZENIE 
| o licytacji nieruchomości 


Komornik Sądu Grodzkiegołrozpocznie się od ceny wywo- 


w Kielcach, rew. II, Władysław fłania 5,062 zł. 50 gr. 


;znał wewnętrznych 


wy- | 
słane do Brześcia. i 
i 


ieena (m ARSON | 
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r BEd art S T e 22 
APRESSU CODZIENNEGO 5 gr. | R EYE pirat. | r Sa a a a 
KUPIMY j bare p$ Pad obivigp zora zełcie 675 zł albo w takich 
Zgłoszenia: Kielce, ul. Sien- j e. R z c dw A ai $ papierach wartościowych bądź 
SAYS SZYNACH Ex4ff o gode md W pai Posie- | książeczkach wkładkowych, in- 
press Codzienny i zem ACH rodzkiego Włstytucji, w których wolno u- 


siepaczy poz 


Kina kieijerkie: 


ORR PIIR AESA 


<zwartak Tango Notturno 
Palace: Milość w kajdanach 
4F.1PW: Ksiaze X 


Casino: Zgrzes7yłam 


BAR 


mao acanmeua WA W TE 


„AUT0-COMM 


Sienkiewicza 55, 


Dogodne warunki spłaty. 
Stacja obsługi: Stacja 


ERCE“ 
tei. 13-01, 13-16 
Rejonowa sprzedaż samechedów 


Chevrolet, Buick, Opel 


Dostawa 


benzynowa „POLIMIN" 


Kielce 


natychmiastowa. 


Chęcinach odbędzie się sprze- 
daż w drodze publicznego prze 
targu nnleżącej do dłużnika 
Andrzeja Hajduka nierucho- 
mości składającej się z 2-ch 
działek gruntu i łąki, oznaczo- 
nyeh Nr 42 i 83, o obszarze 6 
ha i052 m, kw., położonych 
w kolonii Ruda Zajączkowska 
gm. Zajączków, pow. i woje- 
wództwa kieleckiego, w grani- 
cach szczegółow wymienionych 
w onisie komornika z dnia 22 
sierpnia 1938 r., w którym rów 
nież wymienione są obciążenia. 


Wymieniona 
w zastawie ani dzierżawie nie 


nieruchomość: ; s CZĘ 
jo zwolnienie nieruchomości lub 


mieszczać fundusze małoletnich 
i że papiery wartościewe przy- 
jąte będą w wartości */, części 
ceny giełdowej. Przy licytacji 
będą zachowane ustawowe wa 
runki licytacyjne, o ile dodat- 
kowem publicznem obwiesz- 
czeniem nie będą podane do 
wiadomości warunki odmienne 
że prawa osób trzecich nie bę 
dą przeszkodą do licytacji i 
przysądzenia własnoś.i na 
rzecz nabywey bez zastrzeżeń 
jeżeli osoby te przed rozpocze 
ciem przetargu nie złożą do- 
wodu, że wniosły powództwo 


jej części od egzekucji i że u- 


à R C ' znajduje się i jest w posiada- kał h ip. _ słaści- 
kB Ang Hamuka: zyskały postanowienie właści 

l E A R JA! wadą CY e Kij wego Sądu, nakazujące zawie- 
A 5 E „pacz Nieruchomość tə ma urzą-łszenie egzekucji; że w ciągu 

4 S ; al i dzoną księgę hipoteczną prze-|ostatnich 2-ch tygodni przed 

A a 8 i iEkran j Scena chowywaną Wydziale Hipote-; licytacją wolno oglądać nieru- 


Kietce, Sienkiewicza 21 tel. 12-19 
Zaprasza dziś 
dania barowe 


na specjalne 


Zołądek gęsi po Tyrolsku 
igos z młodej kapusty 
hapusta fass. po rusku 50 gr. 


Mi 
i 
! 


h 


Geniusz sceny 


film z udziałem tytana scen 


SU gr. | i , GARDA 
30 gr.| Pod tym tytułem ukaże sięfStępowski, Węgrzyn i inni. 


Ponieważ będzie to pierwszy 


cznym przy Sądzie Okręgowym 
w Kielcach p. n. „Ruda Za- 


jączkowska”.” 

Powyższa nieruchomość zo- 
stała qszacowana umownie na 
sumę 6750 zł. Sprzedaż zaś 


chomość w dni powszednie od 
godziny 8-ej do IB-ej, akta zaś 
postępowania egzekucyjnego 
można przeglądać w Sądzie 
Grodzkim w Chęcinach. 

Dnia 


17 września 1938 r. 


Zraz wieprz. po myśl. SQ gr- polskich Ludwika Solskiego. występ genialnego aktora na 

4 is . E d . | m 
Kiełbasa z kapustą 40 gr. Jest to_ film /dokamenfllny, |ektahie — film. ten wzbudzi W szeroki świat 
(eny niezmienione od 1935 Kłsdawierć SdIETEY zdumiewają-| ogromne zainteresowanie pu- 


tco wszechstronny talent aktor- ; bliczności. 


S SBE KT NE RÓ PN że k m Aleksij Aniela Kielce Ża-|sław lat 13, zabrał z sobą 
ne role kreować będą Bar-iten wywołał wielkie zaintere- r : : A REI mj 
QO O Onmin WRH O O 0 MaL EANES RóześlsoWanie we "WET Gdzie gnańska 70), zawiadomiła|50 zl. i wydalił się w nie 


Odbłorniki sieciowe i grzej- 
niki elektryczne, Żelazka, 
imbryki, kuchenki, grzałki 
do rurek, poduszkł i Inne 


do nabycła ra do- 
gounych warunkach 


w Radomskim T-wie 


ELEKTRYCZNYM 


Spółka Ake. w Radomiu 


ulica Traugutta Nr 33 


O OIUNMISKNRANEU EHINI O d G 


O opo © HUSA: KAMIANNA > S00 
OLOTOIKIINNESEGU BOUMRIMNKO QQ©OC 


t ~ zupon ulgowy „X. Expressu Codz.“ 
bilet 


ulgowy w cenie 75 gr. na wSzy* 


ske miejsca W „CZWARTAKU”. 


apre = 


okazicielowi kasa wyda 


m Paw A A MU mA: za zm w E 


Prenumerata miesięczne 
Ceny cgłoszeń: 


nych” 20 f. za siew: 


równa, Grabowska, Brydzińska, 


CZW 


(e sportu 


Ostatni mecz WKS-u 


i 


Jak już donosilismy Sz. Czy 
telnikom dziś w niedzielę dnia 


| został zaszczytnie wyróżniony. |P© 


bel”. 


Spotkanie to rozegrają dru- 


18 września miejscowy WKS.lżyny punktuałnie o godz. 


rozegra ostatni mecz: z cyklu o 
wejście do Ligi 
KOZPN. z mistrzem kl. 
Podokręgu Krakowskiego gru- 
py I Klubem Sportowym „Ka- 


Komunikaty ı wzmianki 1 Zł. ca w 


Redakcja i Administracja Kielce, ul. Żytnia 8. 


bez względu na pogodę 


swych najsilniejszych 


dach. 


1eT5Z: 


skł 


ZS. 


16, 


na 


Okręgowej i Stadionie. Zespoły wystąpią w 
TAN 


a- 


Za | wiersz milimetrewy w | szpałce w tekscie atr, |-sza 50 Qr.-zn teksiem eir. VII 40 Broe Ogłoszen'a orobre IE er. za słowo. 


licję, że syn jej 


Włady-| wiadomym kierunku. 


Kradzież z kuierka 


Sztereuzysowi Boruchowi|4 weksle do 100 zł. in blan 


Kielce, Piac Piłsudskiego 15|co, oraz |200 
| gab 


w czasie przewożenia 
czy skradziono 


rze” 


kuferka 


z 


złotych go- 


Zamknął szkołę 


Gospodarz domu 
rancblum lcek, pobił Rafa- 
łowicza Rafała kierownika 
szkoły żydowskiej (Kielce, 


„Kiel. chiego Expressu Codziennego” łącznie z odnosz: riem do domu lub przesyłką pocztową w całym kraju 2 zł. 50 gr. 


Drukarnia „Spółdruk* 


Pome-|Pierackiego 5) bez 
go powodu i zamknął lokal 


żadne- 


w czasie gdy prowadził lek- 


cje w szkole, 


Ogłoszenia matrymonialne w dziale „drob= 
krmuniketów bezpłainych nie umieszcza się. Za ireść ogłoszeń redakcja mie odpowiada, 


Kielce, ul. Sienkiewicza 32. 


